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Przegląd polityczny. 

Lwów Ż2 maja. 
Ustąpienie ministra dworu hr. Woronco- 
wa-Daszkowa uważane jest w Rosyi za wypa- 
dek bardzo znaczący pod względem polity- 
cznym, bo za dowód zwycięstwa prądów wbrew 
przeciwnych tym, które stale trwały podczas 
poprzedniego panowania. Hrabia był osobistym 
przyjacielem 1 towarzyszem lat dziecinnych 
8 nóra IM, a takim zwolennikiem Aksa- 


| 


| kowa i Katkowa, takim wrogiem zachodniej 


Europy, a miłośnikiem urządzeń rosyjskich 
z czasów przed Piotrem I, że go pospolicie ma- 
zywano „Moskwiczem*. Takim czysto mo- 
skiewskim ideałom hołdował on razem z hra- 
bią Tołstojem i Pobiedonoscewem, ale prześci- 
gal ich wpływem na zmarłego cara. Prawnuk 
słynnej księżny Daszkowej, która będąc nuj- 
bardziej zaufaną powiernicą Katarzyny II po- 
mogła jej w 1762 zgładzić Piotra IH, wnuk 
kanclerza, który Aleksandrowi I przeszkodził 
w jego zacnych względem Polski zamiarach, 
syn głośnego wojownika i wielkorządzcy na 
Kaukazie, należy hrabia do rodziny bardzo 
zbliżonej do dynastyi i bardzo względem niej 
zasłużonej, co go właśnie wyniosło na czoło 
staro-rosyjskiego stronrictwa. Kto chciał co- 
kolwiek uzyskać od Aleksandra II, musiał 
wprzód zdobyć poparcie hrabiego, który odra- 
zu po wstąpieniu na tron tego cara awansował 
w r. 1881-ym na jeneralnego adjutanta, mini- 


' stra dworu i wielkiego mistrza ceremonii. Mò- 
, wią o nim, że nie car, ale właśnie on rządził 


, członków tak zwanej „nieurzędowej 


Rosyą , oddalał i przyjmował ministrów, zasła- 
niał sobą zbyt samodzielnie tma tip 
osyi 
przeparł, pomimo opozycyi wielu członków dy- 


= nastyi, projekt hr. Tołstoja, obcinający samo- 


rząd ziemstw i uniwersytetów, stworzył poli- 
cyjny urząd naczelników ziemskich, a za nie- 
żyezliwość, jaką mu okazywali niektórzy człon- 
kowie dynastyi, najpierw usunął ich od dworu 
tak zupełnie, że nie pokazywali się na nim 
przez cały ciąg panowania Aleksandra III, a 
otem opracował i dał carowi do podpisu re- 
ke statutu dynastycznego, bardzo niekorzy- 
stną dla dalszych członków rodziny panującej. 
Osebiście człowiek prawy i wykształcony, sta- 
rał się naprawiać krzywdy, jakich doznawali 
ludzie prywatni w skutek systemu, zaprowa- 
dzonego w ziemiach polskich i wielu naszych 
BEET ma jemu zawdzięcza naprawę losu, ale 
sam ów system znajdował bardzo dobrym i po- 
iera go całym swym polężuym wpływem. 
Był on doskonałym okazem tych dwoistych 
charakterów, które wprawdzie znane są z hi- 
storyi wszystkich czasów i narodów, ale najle- 
piej się udają na podatnym gruncie iz 
a stały się w sferach politycznych dość pospo- 
lite, odkąd Prusy za sprawą Bismarka urosły 
do pierwszorzędnej potęgi. Prywatna moralność 
takich ludzi jest bez zarzutu, ale społeczna 
bardzo giętka dlatego właśnie, że kieruje nią 
jakaś wymyślona „racya stanu“, która w imię 
pojątego po swojemu dobra państwowego na 
wszystko pozwala i wszystko rozgrzesza. Lu- 
dzi obcej wiary tępić choćby ogniem i mie- 
czem, wydzierać im język dlatego tylko, że nie 
jest państwowym, niszczyć ich na majątku, bo 
nie należą do panującej narodowości — to 
wszystko nietylko wolno, ale i dobre i godne 

ochwały. Wyciągnąć osobistą korzyść z ta- 
kiego postępowania, uważa taki człowiek za 
coś niezmiernie obmierzłego, ale innym korzy- 
stać pozwala, bo to pożyteczne dla państwa. 
Zamożność hr. Woroncowa-Daszkowa byłu ja- 
kis czas gruntownie podkopana i nie uniknył- 
by ruiny, gdyby nie pomoc cara, ale, jak tylu 
innych, nie ratował się rabunkiem polskiej zie- 
mi, choć mógłby, będąc tak potężnym, zrobić 
kosztem Polaków magnacką fortunę. Za pano- 
wania Aleksandra II niektórzy nazywali hra- 
biego „wremieńszczykiem*, a nazwę tę dają 
w Rosyi osobom, które za plecami monarchy 
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ljęto tę rezolucyą, 
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są właściwymi władzcami, — i rzeczywiście, 


jeżeli przy upartym, dumnym i zamkniętym 
w sobie Aleksandrze III mógł kto być wre- 


mieńszczykiem , to chyba jeden Woroncow- 
Daszkow. 
I oto taki człowiek, wódz potężnego 


stronnietwa, które się opiera o cerkiew, o sło- 
wianofilów i o „moskwiczów*, musiał ustąpić 
z areny politycznej w sześćdziesiątym roku ży- 
cia, a wige w wieku, który nie może być po- 
damy za motyw dymisyi, gdyż w takich la- 
tach inni dopiero osiągają wysokie stanowiska. 
Zapewne tedy trafnie oceniają w Rosyi zna- 
czenie tego wypadku, przypisując go zmianie 
politycznych prądów, które zresztą stale rozwi- 
jają się w nowym kierunku. 

Hr. Woroncow-Duszkow uważany był w 
Petersburgu za wroga Niemiec i Anstryi, a za 
poufnego doradzcę carowej-wdowy, która po 
śmierci męża objęła rolę przedsta%icielki 
jego tradycyi. Więc ustąpienie hrabiego jest 
niejako wskazówką dla Wiednia i Berlina, że 
ostatni zwrot w.polityce rosyjskiej stale się 
rozwija. 


Między parlamentem niemieckim a sej- 
mem pruskim nastąpiło charukterystyczne rog- 
dwojenie z powodu rządowej nowelli o stowa- 
rzyszeniach i zgromadzeniach. Wiadomo, że 
ministeryum pruskie, któremu przewodniczy 
kanclerz rzeszy ks. Hohenlohe, postanowił o- 
kroić specyalnie pruską konstytucyę przez zda- 
nie prawa o stowarzyszeniach i zgromadze- 
niach na łaskę lub niełaskę policyi. Ale ta 
sprawa należy także do konstyticyi ogólno- 
niemieckiej, ponieważ wybory do parlamen- 
tu odbywają się na podstawie powszechnego 
głosowania, zatem sposobem takim, przy któ- 
rym wszystko zależy od agitacyi, a więc odl 
stowarzyszeń i zgromadzeń. Mógł tedy parla- 
ment zaprotestować przeciw rozpatrywaniu tej 
sprawy w sejmie pruskim i to właśnie uczynił. 

a wniosek Rickórta uchwalił on na jednem 
posiedzeniu następującą rezolucyą: „Istniejąca 
ustawa o stowarzyszeniach i zgromadzeniach 
ma być zmieniona tylko w tym punkcie, że 
koalicya stowarzyszeń jest dozwolona". Potężną 
większością 207 głosów przeciw 57-miu przy- 
za którą wśród oklasków 
izby głosował syn kanclerza, a stało się to 
zaraz po odesłaniu przez sejm pruski do ko- 
misyi nowelli rządowej, broniouej przez kan- 
clerza, która wprawdzie także znosi zakaz 
koalicyi stowarzyszeń, ale jednocześnie wpro- 
wadza zmiany niebezpieczne dla kqustytucyi, 
jak naprzykład postanowienie, że ffłelicyi woluo 
rozwiązać każde zgromadzenie. W ten sposób 
grozi konstytucyjny zatarg między parlamen- 
tem rzeszy a sejmem pruskim, ponieważ zaś 
Prusy są tylko częścią cesarstwa, przeto gdy- 
by chciały obsiawać przy swojemm, to mu- 
siałyby chyba rozlużnić swój związek z in- 
nemi państwami Niemiec. Jest widoczne, 
że w skutek dywersyi parlamentu, rząd 
pruski bę.tzie musiał wycofać swą nowellę. 

Ale tu godna jest zanotowania okolicz- 
ność, na którą już raz mieliśmy sposobność zwró- 
cić uwagę. Obóz liberalny, jak zresztą każdy 
inny, wysyła do parlamentu tych samych de- 
putowanych z Prus, co i do sejmu pruskiego. 
Junkrowie, katolicy, Polacy, postępowey it. d.- 
— ci sami w sejmie, co w parlamencie — tak 
samo głosowali w obu tych instytucyach na- 
tomiast liberałowie pruscy w sejmie głosowali 
za odesłaniem rządowej nowelli do komisyi, a 
więc uznali, że nad tym projektem warto się 
zastanawiać, w parlamencie zaś ciż sami libe- 
rałowie pruscy, głosowali przeciw rządowi, a 
za rezolucyą Rickerta. 

Jeżeli na ów czyn tych samych ludzi pa- 
trzeć ze stanowiska zasad choćby bardzo gięt- 
kich, to nie ma dla nich usprawiedliwienia ; są 
jak chorągiewki i zupełnie kompromitują sie- 

ie. Lecz im o zasady, czy o przekonania 
wcale nie chodzi. Przy podobnej sposobności, 
wprawdzie mniej wyrazistej, oświadczyli oni, 
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że co im bynajmniej nie szkodzi w Prusach, 
to szkodzi w inuych krajach niemieckich, a 
ponieważ przedewszystkiem dbają o utrzyma- 
nie swego stronnictwa, przeto, by mu nie 
szkodzić w Bawaryi, Saksonii, Wirtembergu 
it. d. muszą w parlamencie głosować inaczaj 
niż w szjmie pruskim. Stosują się więc tylko 
do zewnętrznych okoliczności, a zatem postę- 
pują jak prawdziwi politycy. Jest to jednak 
pomięszaniem pojęcia o polityce z pojęciem o 
dyplomacyi. Kiedyż postępują zgodnie ze 
swem rzeczywistem przekonaniem: w sejmie, 
czy w parlamencie? Najpewniej ani tu, ani 
tam — i w ogóle nigdy. To rzecznicy umarłe- 
go stronnictwa. i 


-Daklarścja vada w ll DANÓW. 


Piszą nam z Wiednia, 21 maja: 

Tylko przysionek, wspaniały, spoozywają- 
cy na marmurowych filarach, przyozdobiony 
biustami weteranów parlamentarnych, dzieli 
salę obrad Izby poselskiej od Izby panów. Kto 
jednak przysłuchał i przypatrzył się orgii bru- 
talnej wrzawy, wzajemnych obelg i groźb na 
pięści, których widownią już od kilku tygodni 
jest pierwsza, a wczorajszej klasycznej dysku- 
syi nad adresem w drugiej, otrzymał wrażenie, 
jakoby te dwie Izby, które 
austryacką reprezentacyę parlamentarny, dzieliła 
przestrzeń kilkunastu stopni geogrulicznych i va- 
ła skalu cywilizacyi, ogłady towarzyskiej i 
przyzwoitości politycznej. Niepodobna twier- 
dzić, aby ks. Karol Auersperg, dr. Unger, Ple- 
ner starszy i t.d., posiadali mniej świadomości 
niemieckiej, a zwłaszcza poczucia jednolitości 
administracyi państwowej, jak liberalni człon- 
kowie Izby poselskiej. Skądże więc pochodzi, 
że reprezentanci lewicy Izby panów, baronowie 
Chlumetzky i Scharschmidy wczoraj w obronie 
swego stanowiska wygłosili wytworne, rzeczo- 
we mowy, gdy w lzbie poselskiej obrońcy 
tych samych poglądów mie zdobywają się na 
nie iunego, jek na skandale? Lubowniey skan- 
dalów odpowiadają na to pytanie: dlatego, 
ponieważ w Austryi stronnictwa nie dobijają 
się sukcesu argumentami, lecz tylko gwalto- 
wnością tonu. 

Jeżeli jednak ten wzgląd jest motywem 
burzy obstrukcyjnej w Izbi poselskiej, to wczo- 
rajsza mowa prezesa gabinetu powinna roz- 
chwiać wszelkie złudzenia i przekonać ogół, że 
skończyła się epoka wyłudzania nagłych zwro- 
tów w polityce państwowaj. „Odpowiadając na 
rzeczowe wywody przeciwko rozporządzeniom 
językowym, br. Badeni przedmiotowo, dokła- 
dnie wykazał ich słuszność, ich naturalny roz- 
wój z dotychczasowych prawnych stosunków, 
tudzież możliwość ich przeprowadzenia w prak- 
tyce, chociaż z początku wywiyżą się pewne 
trudności. Przedewszystkień z obszernych o- 
świadczeń prezesa gabinetu wynika, że rząd 
nie myśli uledz t%rroryzmowi obstrukcyjnemu, 
lecz obstaje przy swych rozporządzeniach. Rząd 
nie sprzeciwia się uporządkowaniu językowej 
kwestyi (czesko-niemieckiej) w drodze ustawo- 
dawczej, e» zaleca nietylko „adres Wiednia“, 
lecz także 26-ty ustęp adresu lzby Panów. Alə 
rząd nie myśli tej akeyi ustawodawozej prze- 
sądzać cofnięciem rozporządzeń językowych, a 
nadto wyraźnie z góry zastrzega kompetencyę 
władzy wykonawczej, do której niewątpliwie 
należy organizacya urzędów. Słowem, wczoraj- 
szy wykład hr. Badeniego świadczy, że rząd 
jest zdecydowany kroczyć drogy, którą uznał 
jako słuszną, ʻi nie da się z niej strącić żadną 
wrzawą obstrukcyjną. Ponieważ na wszystkie 
inne ustępy adresu zgodziły się wszystkie trzy 
stronnictwa Izby Panów, a Jedyny powód grze- 
cznego sporu tworzył ustęp, dotyczący rozpo- 
rządzeń językowych, prezes gabinetu nie po- 
trzebował też wyjaśniać stanowiska względem 
innych kwestyi i mógł l aaa er na grunto- 
wnym rozbiorze rozporządzeń językowych. 

Przeciwnie projekt adresu Izby poselskiej 


Obrazki z krakowskiej nędzy. 


(Ciąg dalszy). 

Dla dzieci są ochronki, dla starców różno- 
rodne przytułki, dla chorych szpitale. A dla 
tych czyż nie ma zmiłowania, co nie będąc 
ani wprost chorymi, ani dziećmi, ani niedołę- 
¿nymi starcami, głód cierpią, nie mają na noc 
kącika, nie mogą znaleść uczciwej, możliwej 
dla siebie pracy; dla tych, co choć mieliby 
może prawo ze względu na lata i zdrowie, 
napróżno pukają do szpitalów. do przytułków, 
do ochron, bo wszystkie miejsca aż do osta- 
tniego, w nich zajęte? Oczywiście, że chrześci- 
jańskie miłosierdzie nie zapomniało o tych, 
częstokroć najbiedniejszych i największej litości 
godnych; długi szereg wspaniałych instytucyj 
i dawnych i nowszych, 1 W ostatnich latach 
powstałych przychodzi im z pomocną ręką. | 

Z uszami, z instytucyami, będącemi 
pod bezpośrednim zarządem magistratu kra- 
kowskiego krótko możemy się załatwić. Fan- 
dusze te dość znaczne i ciągle — jak raz po 
raz gazety donoszą — mnożące Się róŻnemi 
poważnemi datkami i w pieniądzach, i w na- 
turze; sama policya za różne licencye muzy- 
czne, taneczne i t. p. nie licząc w to grzywien 
za pewnego redzaju nadużycia, dostarcza ma- 
gistratowi rocznie na ubogich około 4,000 złr. 

Całe jednak państwo nędzy naprawdę pod 
swe berło objęły Towarzystwo św. Wincentego 
4 Paulo i Arcybractwo Miłosierdzia. Czy komu 
głodno, czy chłodno, czy do domu daleko, 
a dostać się do niego nie ma sposobu, c: 
choroba przyciska, czy brak pracy wypędził 


ostatnie grosze z woreczka, zgłasza się do św. 
Wincentego, pisze, jak w dym, prośbę do 
Arcybractwa. Wszystkim prośbom, a cóż do- 
piero wszystkim potrzebom ani myśli zadość 
uczynić; dobrze, że pewnej liczbie nędzarzów 
w pewnej mierze można ulgę przynieść. 

Z końcem roku 1895 istniało w Krakowie 
pięć męskich konferencyj św. Wincentego. 
Łącznie liczyły one załedwie do stu czynnych 
członków; wydawały rocznie na wsparcia oko- 
ło 4.500 złr. Członkowie, stosownie do ustaw 
Towarzystwa, odwiedzają ubogich osobiście 
w ich mieszkaniach i sami wręczają im bony 
na żywność i opał, płacą za nich zaległy czynsz 
a zupełnie wyjątkowo udzielają pieniężnej za- 
pomogi. Raz na tydzień zbierają się członkowie 
na naradę o ubogich rodzinach poruczonych 
swej pieczy; odczytują nadsyłane prośby i uma- 
wiają się, kto się ma przekonać o prawdzi- 
wości podanych w nich szczegółów. Przed 
ukończeniem posiedzenia skarbnik zbiera tajną 
składkę, która stanowi główną podstawę do- 
chodów konferencyi. Prócz opieki nad poszcze- 
gólnemi ubogiemi rodzinami, Towarzystwo za- 
łożyło w Krakowie i utrzymuje internat dla 
kandydatów do stanu nauczycielskiego w szko- 
łach ludowych. Internat ten liczył w ostatnich 
paru latach od 30 do 40 wychowanków. 

„._/ Jak każda sprawa piękna i wielka, ma 
i Towarzystwo św. Wincentego swych entuzya- 
stycznych wielbicieli i zapalonych wrogów. 
To prawica i lewica; w centrum stoją tacy, 
którzy oddając najgłębszą cześć poświęceniu 
dzisiejszych adonków, radziby, aby św. Winy 
centy aa mógł swe hufce nie na dziesiątki, 
na setki, lecz na tysiące, a tem samem pomno- 


żył co najmniej do kwadratu swą działalność 
i wpływ. 

Skąd więc ta obojętność dla św. Wincen- 
tego, skąd niedowierzanie, z którem w szero- 
kich warstwach się spotyka? Czy może z roz- 
siewanych z pewnym systemem przeciw niemu 
zarzutów ? 

` Zarzuty te są często wprost zabawne, Cza- 
sem wstrętne w swej głupocie, w przebijającej 
przez nie stronniczej tendencyi. Jakis były po- 
wstaniec miotal się na Towarzystwo św. Win- 
centego dlatego, że przed trzydziestu kilku la- 
tami jedna z warszawskich konferencyj nie 
mogła mu wskazać na razie żadnego zajęcia, 
chcąc mu jednak przyjść z pomocą, wręczyła 
bony na kaszę. 

„Ja kaszy nie chciałem, ja chciałem 
roboty !* 

Inny, a raczej zbyt wielu innych powta- 
rzali jak pacierz za panią matką, oszczerstwa, 
zasłyszane na socyalistycznych zebraniach, wy- 
czytane w socyalistycznych gazetkach: „Pano- 
wie protegują tylko zrujnowanych szlachciców 
i dawnych swych fagasów: panom nie zależy 
na niesieniu pomocy, ale na hodowaniu pań- 
skich lizuniów*. Socyalistycznym przewódzcom 
uie można się dziwić, że uważają wszelką broń 
za dobrą w walce przeciw znienawidzonemu 
stowarzyszeniu, które jak wybornie to rozu- 
mieją, im bardziej się rozwija, tem bardziej 
udaremnia ich agitacyę. Ńmutniejszą jest rze- 
czą, że nawet ludzie dobrej woli nadstawiają 
czasem ucha na tego rodzaju z błotnistych ba- 
gien płynące podszepty. 

Na damski oddział Towarzystwa św. Win- 
centego padają mniej silne i częste Ciosy ze 


Naczelny Redaktor i Wydawca: LUDWIK MASŁOWSKI, 


razem tworzą 
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nie wspomina wcale o rozporządzeniach języ- 
kowych, ale porusza inne kwestye autonomi- 
czne. U ile centralistyczni członkowie komisyi 
usiłują odnośnym ustępom przypisać najdalej 
sięgające znaczenie, co im ułatwia poniekąd 
przesada w wynurzeniach posłów czeskich, 
w których szeregu wczoraj wystąpił także poseł 
kuryi większej posiadłości porucznik w rezer- 
wie Oskar Parish, urodzony w Witrzburgu (!) 
wykształcony w Lipsku, — o tyle wytrawna 
interpretacya adresu ze strony Madeyskiego 
i Jędrzejowicza, a także wczorajszy wykład 
hr. Pinińskiego, zapobiegają przejrzystemu 
imauewrowi, narzucania adlresowi wyłącznie ce- 
chy sporu niemiecko-czeskiego. Program rządu, 
jak to wczoraj przypomniał hr. Badeni w Izbie 
panów, jost złożony w mowie tronowej, pod- 
kreślonej zuańem odręcznem pisinom Cesarza, 
którem odmówił przyjęcie dymisyi gabinetu. 
Projekt adresu, według iuterpretacyi naszych 
posłów, zupełnie się zgadza z ową mowy tro- 
nową, a podsunąć adresowi inuego znaczenia, 
nie zdołają skrajne żywioły ani jednego, ani 
drugiego obozu parlamentarnego. 


KORESPONDENCYE. 


Berlin 16 maja. 

Przypominacie sobie zapewne nieśmiertel- 

ną sprawę listów anonimowych, która spowo- 
dowała swojego czasu ogromne zamięszanie w 
sterach dworskich i wywołału pojedynek, w 
którym mistrz ceremonii v. Kotze zabił mar- 
szałka dwora v. Schrödera. Sprawa ta przez 
długi czas była na ustach wszystkich ko- 
mentowano ją na najrozmaitsze sposoby i odkry- 
wano coraz to nowych autorów anoniinowych 
listów. Wszystko to jednak były tylko podej- 
rzenia, właściwy autor gdzieś przepadł. Sprawa 
nie wyjaśniwszy się utonęła w powodzi wy- 
padków, aż obecnie znowu ją na wierzch wy- 
ciągnięto. Oto w tych dmach wyszła w Zury- 
chu, nakładem firmy Cezara Schmidta, broszu- 
ra p. t. „Herr von Tausch und die Verfasser der 
anonymen Briefe der Hufgesellschaft*. Jako au- 
tor, podpisany jest niejaki von Langen - Allon- 
stein, b. oficer, który wymienia, jako główny 
| autorkę listów anonunowych, żonę artysty-ma- 
larza Freyberga. Ile w tem jest prawdy, trudno 
na razie przesądzać. Faktem jednak jest, iż pań- 
stwo Fr. mają szerokie stosunki w sterach 
dworskich. Autor broszury rzeczywiście bywał 
przez lat kilka w domu pp Fr i poznał ich 
stosunki, zrzez pewien zaś czas był sosretarzem 
prywatnym głośnego adwokata Friedmanna, 
który również zajmował się śledzemem antoru 
owych listów. Jako motyw, podaje von Langon- 
Alienstein zazdrość i urazę, jaką ma pani Fr. 
do hr. Hohenau W końcu autor broszury za- 
znacza, że gotów jest udzielić prokuratoryi blż- 
szych szczegółów. Nie łatwe to jednak zadanie, 
bo.. von luangen-Allenstein d. 14 stycznia r. b. 

odebrał sobie życie wystrzałem z rewolweru. 

Swieżo ułożuny rggolamin Koła Polskiego 

w sejmie rzeszy ogłoszono już / pubiicznie. 
W. streszczeniu brzini on jak następuje: Zasadą 
Koła jest solidarność w postępowaniu parlamen- 
tarnem. Zwyczajne posiedzenia Koła odbywają 
się raz na tydzień. Nadzwyczajne posiedzenia 
zwołuje prezes Koła według uznania, lub ua 
żądanie trzech członków Koła, podając w tym 
razie o ile możności i porządek obrad. Od u- 
chwały Koła zawisło: podawanie wniosków w 
parlamencie lub podpisywanie takowych, jako 
też głosowanie ua posiedzeniach plenarnych. 
Członkom Koła wolno zabierać głos w parlamen- 

cie tylko za poprzednią uchwały Koła. 

Straszna katastrofa w Paryżu i tutaj sil- 

nie wstrząsnęła unysłami. 4 uwagi, że nieszczę- 
ście spowodował pożar, który wszczął się przy 
kinematografie, a w różnych miejscach produ- 
kują się tu kinematografy, opinja, silnie zanie- 
pokojona, domagała się zarządzenia w interesie 
bezpieczeństwa publicznego odpowiednich środ- 
ków ostrożności. Pokazuje się tymczasem, że 


strony uznanych wrogów chrześcijańskiej do- 
broczynności. Dlaczego? Czyżby dlatego, że 
oddział ten nie rozwija równie szerokiej, ró- 
wnie przynajmniej bezpośredniej, osobistej dzia- 
łalności, a przeto mniej niebezpiecznym się 
wydaje? Kilku nietylko panów, ale i pań, głę- 
biej wtajemniczonych w dzieje krakowskiego 
miłosierdzia, daje na to pytanie w delikatnych 
słowach zawartą, lecz bądź eo bądź twierdzą- 
cą odpowiedź. Nie wystarcza zebrać pewną su- 
mę i dać ją do rozdania Szarytkom; nie wy- 
starcza zajechać powozem przed domek, w któ- 
rym mieszka protegowana uboga i z powozu 
z nią się rozmówić. Trzeba wejść samej w śro- 
dek biedy, a im czarniejsza bieda, tem głębiej 
w nią trzeba wejść. Trzeba w danym razie sa- 
mej izdebkę uporządkować, rozpatrzeć się, cze- 
go chorej matce brakuje, dzieci umyć, ucze- 
sać. Tak czyniła i czyni pewna liczba pań i 
panien z arystokratycznych domów, które ro- 
zumieją ducha św. Wincentego; taka musi: być 
ogólna norma postępowania całego Towarzy- 
stwa, jeżeli przejąć się chce naprawdę ideami 
swego patrona. 


Towarzystwo sw. Wincentego walczy na 
każdym kroku z brakiem funduszów; szczęśliw- 
sze w tym kierunku Arceybractwo Miłosierdzia 
nie potrzebuje mozołnie o każdy cent się do- 
bijać. Pod zarządem Arcybractwa i Banku Po- 
bożnego zostaje w obecnej chwili dwanaście 
w różnych czasach powstałych funduszów: jal- 
mużniany, kamieniczny, Banku Pobożnego, po- 
sagowy ogólny, posagowy Kmiecińskiego, na 
podrzutków, Jana Tarły, Bractwa pięciu ran 
Chrystusowych, ks. Franciszka Lampki, dla 
rzemieślników, Bractwa Niepokalanego Poczę- 
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produkcye kinematografów żadnego nie przed- 
stawiają niebezjieczeństwa, byle pozostawały 
od kierownictwem biegłych techników i do- 
sonywały się z użyciem zwykłej lampy elektry- 
cznej, a nie lampy eterowo - kwasorodowej lub 
innych, jej podobnych, jak się to stało w Pa- 
ryżu. A więc na razie nie będzie nowych środ- 
ków ostrożności przeciwko produkcyom kine- 
matografów. 

Udział w wielkiej międzynarodowej wy- 
stawie paryskiej kosztować będzie skarb rze- 
szy, podług obliczeń urzędowych, 5 milionów 
marek. Zuacznie to więcej, niż poświęcono na 
wystawę chicagoską, lecz nie ma rady. Wysta- 
wa paryska dla przemysłu niemieckiego bez 
porównania większe ma znaczenie, niż chica- 
goska. Przemysł niemiecki prezentować się bę- 
dzie w całym szoregu grup zbiorowych, umie- 
szczonych, dzięki szczególuiejszemu tozkładowi 
wystawy, aż w 22 różnych miejscach. Z uwa- 
gi, że dla każdej grupy jednolitą należy stwo- 
rzyć ramę dekoracyjną, artystycznie pomyśla- 
ną, wypadnie już na ten cel znaczną poświęcić 
kwotę. Fabrykanci z dziedziny przemysłu de- 
koracyjnego, celująco wyrabiający wytwory, 
lecz nie mający środków na wzięcie udziału 
osobistego, otrzymać mają zapomogi. 

Z wiolka okazałością poświęcono tutaj 
wczoraj nowy kościół katolicki. Świątynia ta 
pod wazwaniem św. Jana Chrzciciela, zbudo- 
wana podług planów znanego budowniczego 
Menkena, pod kierownictwem radzcy budowni- 
czego Vettera, przez budowniczego Ottona 
Hohna, w stylu romańskim wykonana, śliczną 
ma wewnątrz orna:nentykę. Cudowny 'jest o- 
braz artysty Klinkiego, przedstawiający Chry- 
stusa. Organy z fabryki Sauera we Frankfur- 
cie n. M. Koszta budowy świątyni wynoszą 
780.000 marek. 

Otwarta przed kilku dniami doroczna wy- 
stawa sztuki, o której osobno szerzej wam na- 
piszę, przedstawia się ogólnie eo do wartości 
nadzwyczaj skromnie. Co do liczby za to przed- 
stawia się imponująco. Katalog wystawy za- 
wiera a 2132 numery. Z naszych artystów wy- 
stawili swoje prace: Olga Bozańska, Antoni 
Kozakiewicz, O. hr. Kraszewska, J. Męcina, 
Krzesz i M. G, Wywiórski. 

Na sam koniec sezonu zjawiła się tu rzecz, 
która zasłużonem powodzeniem wyparła na ra- 
zie wszystkie inne nowości. Jest nią wystawia- 
ua od kilku dni na scenie teatru Lessinga 
angielska operetka p. n „Geisha* z tekstem 
Ovena Halla, a z muzyką Sydneya Jonesa, 
wielkiem ciesząca się powodzeniem. Jest to 
coś w rudasju „idrkadu* Sulivana. Piękne me- 
lodye, śliczna instrumentacya, treść oryginalna 
i ciekawa, ukcya żywo postępująca. „Geisha“ 
to spiswaczka japońska z herbaciarni, o której 
względy ubiegają się gubernator japoński i ofi- 
cer marynarki angielskiej. Rzecz rozgrywa 
się w Japonii. Wszystkie inne sztuki przyję” 
te, równocześnie ustąpić musiały miejsce „łei- 
shi“, która aż do końca sezonu pozostanie w 
rcpertuarzu. 


Galicyjska Kaga Oszczędności. 


Dziś odbyło się doroczne walne zgroma- 
dzenie członków gal. kasy oszczędności, które- 
mu przewodniczył dr. Antoni Małecki. Zagaja- 
jąc zebranie oddal dr. Małecki hołd pamięci 
zmarłych ostatnimi czasy członków kasy, któ- 
rzy około jej rozwoju wielkie zasługi położyli, 
t. j} dr. Jana Czaykowskiego i Alekandra Ja- 
sińskiego. Zebrani uczcili pamięć ich przez po- 
wstanie. W sprawozdaniu z czynności za rok 
ubiegły wykazuje Dyrekcya, że suma wkładek 
ulokowanych w kasie oszczędności dosięgła 
80,050.121 złr., zaś czysty zysk za rok 1806 
wynosił 158.043 złr. Suma wkładek wzrosła 
w roku ubiegłym o 1,988.000 złr. Fundusz re- 
zerwowy kasy wynosi obecnie 3,004.577 złr. 
Wszystkie fundusze kasy dosięgły już maksy- 
malnej wysokości i nie potrzebują dalszego za- 
silania. Utworzona przez kasę oszczędności fun- 


cia Najświętszej Panny Maryi, fundusz na na- 
boja mi Poznan Poa z wszystkich tych 
funduszów wynosi przeszło 50.000 zł.; lwia 
część, bo około 30.000 zł. przypada na fundusz 
jałmużniany. Z tego funduszu rozdaje Arcy- 
bractwo stałe miesięczne jałmużny, jednorazo- 
we, terminowe z woli fundatorów, dla rekon- 
walescentów, dla ciemnych, na pogrzeby ; udzie- 
la datków ua lekarstwa, groby, na tanią ku- 
chnię; wreszcie spłaca pensyę urzędnikom i 
służbie i zaspokaja inne wydatki niezbędne 
orzy administracyi tak poważnych sum. Z fun- 
uszów posagowych otrzymuje rocznie pewną 
zapomogę około 80 „ubogich a enotliwych pa- 
nien*; w ubiegłym roku rozdana suma doszła 
do 2.375 zł. Z funduszu dla rzemieślników 
otrzymało, również w roku ubiegłym, stypen- 
dya czterech terminatorów i sześciu kształcą- 
cych się za granicą czeladników. Z funduszu 
dla podrzutków wydano tylko 30 zł. na jedno 
podrzucone dziecko. Obrotowy kapitał Banku 
Pobożnego przeznaczony do bezprocentowych, 
zabezpieczonych na zastawach pożyczek wy- 
nosi 67.000 zł.; z tego z końcem r. 1895 było 
wypożyczone 46.845 zł. 50 et. na 2.845 fan- 
tach klejnotowych; 3.157 zł 30 et. na 1.875 
fantach sukiennych; 16.997 zł. 20 ct. znajdo- 
walo się w książeczkach kasy oszczędności i 
kasie podręcznej. ] 

Jak widać jasno z tych już cyfr i dat, 
Arcybractwo jest instytucyą finansowo tak po- 
tężną, jak bodaj żadna inna miłosierna insty- 
tucya w naszym kraju; korzenie jej działalno- 
ści rozchodzą się we wszystkich niemal kie- 
runkach przez nędzę wyżłobionych. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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dacya pamiątkowa imienia Franciszka Józefal, | ser, żona krawca; Markus Maj vel Majm; Pinkas 
przeznaczona jak wiadomo na budowę muzeum | Letz, kupiec towarów Żelaznych; Leib Friedman, 
przemysłowego, wynosiła z końcem roku 1896 | handełes. 

sumę 402.242 złr. Dyrektor Zima zapowiedział, Złodziejska ta szajka z czeladnikiem krawieckim 
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Zmodernizował on w niej tylko krążącą od dawna 
i nieraz już w dziennikach podawaną dykteryjkę, 
nadając jej dowcipną lekką formę. Co się zaś tyczy” 


właściwych żródeł anegdotki, to możnaby po nie 
sięgnąć w bardzo odległe czasy, bo nawet w pi 


PRZEGLĄD z dnia 23 Maja 1897 


uczni do profesora, że na tak mało poważny prze- 
gląd pozwolił. Do policyi należeć powinno śledztwo 
za sprawcą kradzieży, lecz urządzenie tego rodzaju 
dochodzeń wewnątrz murów szkoły jest bardzo nie- 
właściwem. 


Wszystkie budynki są jednopiętrowe. Korzy- 
stać z nich będzie przeszło stu słuchaczy, a także 
jedna hospitantka wydziału medycznego, uczęszcza- 
jąca już na II kurs, panna Ogórkówna. 

Kierownikiem kliniki chirurgicznej będzie dr. 


że wtym roku zapewne rozpocznie się budowa 
tego muzeum. 

Prezydent miasta Dr. Małachowski zawia- 
domił zebranych, że rokowania Magistratu 
z rządem o odstąpienie kawałka budynku 
Dyrekcyi skarbu, zasłaniającego plac Castrum 
Są na jak najlepszej drodze i można je nawet 
uważać za pomyślnie ukończone. 

Bez dyskusyi przyjęto do wiadomości 
sprawozdanie Dyrekcyi i uchwalono rozdzielić 
czysty zysk w następujący sposób: 1) do dyspo- 
zycyi Dyrekcyi i na nieprzewidziane wypadki 
5.000 złr, na zapomogi) dla wdów i sierót 
1.200 złr., na 2 stypendya dla uczniów szkoły 
przemysłowej 500 złr., 2) na dary dobroczynne 
1 użyteczne 18.000 złr., 3) na restauracyę ka- 
tedry na Wawelu (2 rata) 6.000 złr., 4) na re- 
muneracye dla urzędników i sług 14.000 złr., 
5) na umorzenie kosztów budowy nowego gma- 
chu 114.348 złr. , 

Prezesem Towarzystwa wybrano ponownie 
Dra Antoniego Małeckiego 48 głosami na 
49 głosujących, zastępcą prezesa zaś ks. infu- 
łata Feliksa Zabłockiego. 

Z kolei przystąpiono do głosowania na 
naczelnego Dyrektora Kasy oszczędności w 
miejsce śp. Aleksandra Jasińskiego. W pierw- 
szem głosowaniu nikt nie uzyskał absolutnej 
większości, gdyż na 49 głosujących otrzymał 

. Władysław E je: 28, dr. Erazm 
Romanowski 23, a dr. Bronisław Radziszewski 
2 głosy, jednę kartkę zaś unieważniono, gdyż 
zawierała wszystkie trzy nazwiska. Ponowiono 
więc głosowanie i w tem głosowaniu wybrany 
został naczelnym Dyrektorem dr. łady- 
sław Zajączkowski 2 głosami na 
51 głosujących. Dr. Erazm Romanowski otrzy- 
mał 23 głosy. Zastępcą dyrektora wybrano 
dra Romanowskiego. Do wydziału weszli pp. 
dr. Bronisław Radziszewski, Władysław Gu- 
brynowiez, dr. Tadeusz Skałkowski , Bronisław 
Radziszewski, Władysław Grubrynowicz, dr. 
Tadeusz Skałkowski, Bronisław Polanowski, 
Józef Kajetan Janowski, Juliusz Jaxa Bykow- 
ski. Członkami Dyrekcyi wybrani zostali pp.: 
Zacharyewicz, Franke i dr. Stroynowski. 

Instytucye, między które rozdzielono kwo- 
tę 18.000 złr. są następujące: I. we Lwowie: 
Zakład dla ciemnych b00, Zakład głuchonie- 
mych 500, Stowarzyszenie głuchoniemych „Na- 
dzieja* 100, Ochronki chrześcijańskie 500, O- 
> ehronka chłopców pod opieką św. Antoniego 
200, Przytulisko sierót pod opieką św. Józefa 
200, Zakład sierót pod wezwaniem św. Heleny 
3U0, Szpital SS, Miłosierdzia we Lwowie 500, 
Zakład św. Józefa dla nieulecz. 100, Lecznica pow. 
200, Internat ruski ks. Zmartwychstańców 300, 
Internat św. Józeta dla uczni seminaryum 200, 
Konwent PP. Sakramentek na restauracyę kla- 
sztoru 400, Konwent PP. Bazylianek na ruski 
konwikt 200, Towarzystwo pań miłosierdzia 
św. Wincentego a Paulo 200, Towarzystwo 
dam dobroczynności 200, Dam pracy „Opa- 
trzności Bu0, Towarzystwo kuchni ludowej 
chrześcijańskiej 300, Towarzystwo św. Win- 
centego a Panlo na znpę rumfordzką 100, Pier- 
wsza izraelioka kuchnia ludowa 200, Przeło- 
żeństwo zboru izrael. na obiady dla dziatwy 
szkolnej 100, Izraelickie stowarzyszenie pań na 
obiady dla ubogich uczni 100, Towarzystwo św, 
Józefa z Arymatei 100, Stow. Pracy kobiet 200, 
Towarzystwo św. Salomei dlą ubogich wdów 
200, Towarzystwo opieki weteranów polskich 
400, Towarzystwo wzejemnej pomocy uczestni- 
ków powstania 1863/4 200, Bratnia pomoc słu- 
chaczów wszechnicy 300, Bratnia pomoe poli- 
techników 300, Czytelnia akademicka 200, To- 
warzystwo wzajemnej pomocy słachaczów szko- 
ły lasowej 100, Stowarzyszenie rękodzielników 

Gwiazda* 200, Stowarzyszenie katolickich rę- 
kodzielników „Skała 20/0, Towarzystwo wza- 
jemnej pomocy rękodzielników „Rodzina“ 100, 
Stowarzyszenie ruskich rękodzielników „Zorja* 
100, Towarzystwo „Jad Charuzim* 100, Dom 
opieki dla sług 300, Stowarzyszenie opieki nad 
uwolnionymi więżniami 100, SS. Felicyanki na 
ochronki 500, Stowarzyszenie PP. Ekonomek 
św. Wincentego a Paulo 200, Towarzystwo po- 
mo'y naukowej 200, Towarzystwo „Szkolna po- 
moo“ 200, Towarzystwo przyjaciół uczącej się 
młodzieży 200, Komitet leczniczej kolonii w 
Rymanowie 100, Towarzystwo kolonii waka- 
cyjnej dla dziewcząt 300, Towarzystwo peda- 
gogiczne na kolonie wakacyjne dla chłopców 
300, Komitet korpusów wakacyjnych 200, In- 
ternat dla kandydatsk seminaryum nauczyciel- 
skiego 200, Stowarzyszenie nauczycielek 200, 
Stowarzyszenie wzaj. pomocy dyetaryuszów i 
urzędników 200, Bracia Tercyarze na utrzyma- 
nie ubogich 300, Komitet fundacyi im Kościu- 
szki 400, Towarzystwo gimnastyczne „Sokół“ 
500, Galicyjskie towarzystwo muzyczne 4500, 
Towarzystwo Kółek rolniczych 600 Towarzy- 
stwo przyrodników na „Kosmos“ 200, Towa- 
rzystwo oświaty ludowej dla Lwowa i okolic 
200, Ochotnicza straż ogniowa „Sokół* 100, 
Lwowskie towarzystwo ratunkowe 300, Towa- 
rzystwo dziennikarzy polskich 100, Stowarzy- 
szenie nad niemowlętami im. Dzieciątka Jezus 
300, Towarzystwo dla muzyki instr. „Harmonia“ 
100, PP. Benedyktynki orm. na szkołę 300, 
Związek polskich towarzystw gimnastycznych 
100, Bratnia pomoc słuchaczów weterynaryi 
160, Komitet budowy domu politechników 3'0, 
Towarzystwo ruskie „Ruslan* 100, Koło pat 
Towarzystwa szkoły ludowej 200, Związek ko- 
leżański seminarzystek 100, Komitet centowej 
herbaciarni 100, Towarzystwo spiewackie „Lu- 
tnia“ 1C0, Opieka nad terminatorami (oddział 
św. Stanisława Kostki) 100, Towarzystwo bra- 
tniej pomocy rękodzielników „Ogniwo* 100, 
Galicyjskie Towarzystwo ochrony zwierząt 50, 
Rektorat politechniki na wycieczki naukowe 
150, Męskie towarzystwo dobroczynności św. 
Wincentego a Paulo 100, OO. Reformaci we 
Lwowie na budowę kościoła 200, Tow. nauczy- 
cieli szkół ludowych m. Lwowa 100, Kraj. 
Związek ochotniczych straży pożarnych 300, 
Komitet budowy pomnika Kilińskiego 100. 


Z izby sądowej 
Lwów 22 maja. 
(Bandu złodziejska). 

Przed trybunałem karnym toczyła się przez 
cztery dni rozprawa przeciwko całemu tuzinowi zło- 
dziei, którzy przez dwa lata kradli bezkarnie we 
Lwowie. 

Oskarżonymi są: Abraham Fisch, uczeń lakier- 
niczy; Samuel Schlosser, czeladnik krawiecki; Abra- 
ham Herbst, czeladnik malarski; Benjamin Wolf 
Schatten recte Friser, terminator stolarski; Pinkas 
Grossmann, terminator krawiecki; Herat Leib 
Storch, terminator szewski; Josel Hlurber, czeladnik 


Samuelem Schlosserem na czele, kradła w bezczel- 
ny sposób, rodzice zaś herszta Feiwisch i Dresla 
Schlosser pośredniczyli w sprzedaży skradzionych 
rzeczy. Rozprawie przewodniczył radzca Lorenz, pro- 
kuretoryę zastępywał p. Körber, zaś bronili adwo- 
kaci dr. Feld, Kosterkiewiez i dr. Tenner i obroń- 
ca w Sprawach karnych dr. Bund. 

Dziś o godz. 1 wydał trybunał wyrok skazu- 
jący oskarżonych na więzienie od 4 miesięcy do 
półtora roku, Hubera uwolnił, dwóch zaś skazał na 
kilkudniowy areszt. 


KRONIKA. 


Mianowanie. Starszy inspektor podatkowy, 
p. Walery Olszewski we Lwowie, mianowany radzcą 
skarbowym, 

Tytuł radzcy dworu otrzymał nadprokurator 
państwa dla Galicyi wschodniej i Bukowiny pan 
Filip Woroniecki. 

Bankiet dla bawiących we Lwowie enropej- 
skiej sławy artystów słowa, członków nadwornego 
teatru wiedeńskiego, urządziło wczoraj w kasynie 
narodowem grono miłośników sceny. Bankiet był 
pożegnaniem, gdyż artyści Burgu występowali wezo- 
raj po raz ostatni przed lwowską publicznością Do 
stołu biesiadnego zasiadło 24 osób: państwo Lewin- 
scy, pani Hruby, pna Walbeck, pp. Engels, Rei- 
mers i Rómpler a z miłośników sceny między in- 
nymi: Juliusz hr. Bielski, prezes kasyna narodowe- 
go, prezydent Korytowski, ks. Kaz. Lubomirski, hr. 
Kaz. Borkowski, wiceprezes Tow, dziennikarskiego 
Kazimierz Skrzyński, hr. Emil Borkowski, dyr. St. 
Krzyżanowski, dr. Ziembicki, W. Zaleski, Przybysław- 
ski. Pierwszy toast imieniem członków kasyna na- 
rodowego wniósł Kazimierz Skrzyński. Mowca wy- 
mownemi słowy podniósł nie krzykliwy, nie jaskra- 
wy, lecz szczery, więc elektryzujący publiczność ar- 
tyzm gości wiedeńskich i określił jędrnie, ale barw- 
nie i udatnie charakterystykę talentu każdego z 6- 
beenych artystów. Motywując wielkie ‘powodzenie 
wiedeńskich artystów na lwowskiej scenie słowami 
Goethego: „Wer vieles bringt w'rd manehem etwas 
bringen“ zakończył mówca toast po polsku: „Niech 
żyje i rozwija się ciągle pierwszorzędna artystyczna 
instytucya*. Gdy ucichły oklaski podziękował mow- 
cy serdecznie p. Lewinsky podnosząc w swej prze- 
mowie zalety lwowskiego teatru, dziękując za ser- 
deczne przyjęcie i wyrażając wdzięczność tej części 
prasy, która oceniając wiedeńskich artystów nie wi- 
działa w nich Niemców, ale sługi sztuki. Szereg to- 
astów zakończyła przemowa dr. Korytowskiego okre- 
ślająca znaczenie artystyczne i literackie wiedeń- 
skiej sceny nadwornej, a zakończona staropolskiem: 
„Kochajmy się“. Przy dźwiękach muzyki wojskowej 
grającej na życzenie gości, nieznane im, a tak ser- 
deczne nasze melodye narodowe, przeciągnęła się 
uczta wśród serdecznej pogadanki do późnej nocy. 

Konkursa rozpisują: Magistrat m. Stryja na 
posadę urzędnika policyjnego z poborami 800 złr. 
Termin do 30 czerwca. — Wydział powiatowy 
w Bochni na posadę pomocnika technicznego z po- 
borami 700 złr, Termin do 15 czerca. — Nadpro- 
kuratorya państwa we Lwowie na posadę prokura- 
tora w VII klasie rangi przy sądzie obwodowym 
w Stryju, oraz substytutów prokuratorskich w VIII 
kl. rangi. Termin do 15 czerwca, — Rada szkolna 
okręgowa w Kamionce na posadę nauczyciela kie- 


rującego w Dobrotworze, z poborami 500 złr, i po- 


mieszkaniem. Termin do 30 czerwca. 

Z klubu szermierzy. Na walnem zgromadze- 
niu członków Towarzystwa akademickiego „Klub 
szermierzy", odbytem dnia 156 b. m, obrano za- 
stępcą przewodniczącego p. Stefana Riegiera, sekre- 
tarzem p. Romana Kukawskigo, a nadto wszedł do 
wydziału p. Michał Rudowski. 


Wystawę sztuk pięknych zamkięto wczoraj 
na czas dwóch tygodni t.j. prawdopodobnie do zie- 
lonych świąt z powodu odnawiania lokalu wy- 
stawowego. 

Stowarzyszenie wzajemnej pomocy ręko- 
dzielników, przemysłowców i mieszczan lwowskich 
pod weznaniem blog. Jana z Dukli, odbyło wczoraj 
swoje doroczue walne zgromadzenie. Majątek To- 
warzystwa wynosi 66.760 złr. Stowarzyszenie to 
udziela stałych zapomóg 32 wdowom po 40 złr. ro- 
cznie, 3 wdowom po 96 złr. i 4 inwalidom po 120 
złr. Członków liczy to stowarzyszenie 183. 

Gal. Towarzystwo muzyczne zamiast wieńca 
na trumnę $. p. Karola Mikulego złożyło 30 zł. na 
cel dobroczynny. 

Rządowy egzamin w Namiestnictwie złożył 
dnia 14 maja p. Władysław Rudnicki, lekarz wete- 
rynaryjny, delegowany w Oświęcimiu. 

Kasyno miejsk!e odbyło wczoraj walne zgro- 
madzenie. Przewodniczył mu prezes p. Duniewicz. 
Zie sprawozdania wydziału dowiadujemy się, że ka- 
syno liczy 516 członków. Towarzystwo posiada wła- 
sny gmach w którym się mieści kasyno, ale ma 
tyle długów, że czysty stan majątku wynosi zale- 


dwie 1.776 złr. Dochody Towarzystwa wynosiły | dy! s 
j skiej, przeznaczona jest: 


w ubiegłym roku 19.731 zł, zaś rozchody 19.545 
zł. Wniosek wydziału o zaciągnięcie pożyczki 10.000 
zł. na wybudowanie kręgielni i rozszerzenie górnych 
lokalności kasyna, nie uzyskał większości. W końcu 
przystąpiono do uzupełniających wyborów do wy- 
działu, które dały następujący wynik. 

Do wydziału weszli: Dr. Kleeberg Juliusz, 
Porschińsky Karol, Dr. Smitowski Mieczysław, 
Świątkowski Antoni, Struszkiewicz Waleryan i dr. 
Tabaczyński Stanisław. Do komisyi rewidentów: 
Gracka Karol (senior), Kocowski Cypryan, Komar- 
nicki Mieczysław, Kotiers Franciszek i dr. Sko- 
wroński Zygmunt. Do komisyi reklamacyjnej ; Dzi- 
kowski Alfred, Głeppert Karol, dr. Gerstmann Te- 
ofi, Qłubrynowicz Władysław, Hauser Franciszek, 
Jaworski Bazyli, Malinowski Wiktor, dr. Majewski 
Władysław, Majewski Zygmunt, Misiński Karol, 
Nahlik Edward, dr. Obmiński Stanisław, Padewski 
Józef, Schayer Karol i dr. Sochanik Stanisław. 

Beztakt nauczyciela. Z Krakowa donoszą: 
Do pewnego profesora, uczącego w 5-tej klasie je- 
dnego z tutejszych gimnazyów, zgłosił się właściciel 
antykwarni ze skargą na nieznanego z nazwiska 
ucznia tegoż gimnazyum 5 klasy, że ten przyszedł- 
szy do jego handlu, pod pozorem nabycia książki 
treści beletrystycznej, nie szkolnej, książkę ową mu- 
siał sobie przywłaszczyć, ponieważ po wyjściu ucznia, 
antykwarz książki owej nie odszukał. Żyd oświad- 
czył gotowość wskazania tego ucznia pośród wszyst- 
kich jego kolegów, twierdząc, iż stanowczo go po- 
zna. Profesor, rozmówiwszy się z nim na kuryta- 
rzu, powrócił do klasy, wezwał uczniów, aby po- 
wstali z miejsc, i za chwilę wprowadził izraelitę, 
antykwarza, ubranego w długi hałat. Młodzież spo- 
dziewając się raczej dyrektora lub inspektora, w 
części tłumionym, w, części jawnym śmiechem przy- 
jęla intermezzo., Tymczasem żyd z powagą oglądał 
rysy twarzy każdego ucznia i oświadczył w kon- 
kluzyi, że aż dwóch widzi podobnych do sprawcy 
kradzieży w jego sklepie. 


Depozyt cara. Car Aleksander III złożył był 
w angielskim banku depoz,t w kwocie 4,511 588 
franków. Po jego śmierci car Mikołaj II kazał swe- 
mu ambasadorowi w Londynie odebrać ten depozyt 
z banku, skarb angielski zażądał jednak przy tej 
sposobności kwoty 292.441 fr. jako podatek spadko- 
wy. Wówczas ambasader powołał się na prawo eks- 
terytoryalności, przysługujące panującym i ich am 
basadorom. Za poparciem lorda kanclerza skarbu i 
lorda ministra finansów, wypłacono carowi depozyt 
bez ściągnięcia podatku; prokuratorya skarbu wy- 
stąpiła przeciw obu ministrom ze skargą, żądając 
od nich odszkodowania i powołując się na to, że 
prawo eksterytoryalności nie stosuje się wcale do 
depozytów złożonych w banku angielskim przez cu- 
dzoziemców. 

Szkoła gospodarstwa dla kobiet, złożona 
przed sześciu laty przez hrabiankę Plater-Zyber- 
kównę istnieje w Chyliczkach pod Pi secznem, 
w okolicy Warszawy. Celem zakładu jest wycho- 
wanie młodych dziewcząt, poczynając od lat 16, 
w praktycznym zawodzie gospodarstwa kobiecego. 
Zakład ten mieści dwa oddziały: 1) oddział uczenie 
klasy niezamożnej, kształcących się na gospodynie 
zawodowe; 2) oddział uezeniec zamożniejszych, pra- 
gnących nabyć wiadomości praktycznych dla wła- 
anej potrzeby. Pierwsze uczą się 3 lata, a przy 
osobliwych zdolnościach 2 lata i płacą miesięcznie 
12 rubli, zaś kurs dla zamożniejszych uczenie, > 
re otrzymują osobn ł i pomieszczenie za opłatą 
30 i eenen ie być krótszym, zwykle 
jednak bywa wymagany jeden rok, czyli 10 mie- 
sięcy. Pracują one ręcznie tyle tylko, ile to jest 
niezbędnem dla ich nauki, podczas gdy kandydatki 
na zawodowe gospodynie wykonują wszelkie prace, 
wymagane w każdym fachu. 

Wszystkie uczenice wprawiają się przez 3 do 
6 tygodni kolejno w następujących działach gospo- 
darczych : 

1) Nabiał: zastósowanie centryfugi, wyrób ma- 
sla i serów, rachunkowowć pachtu krów, ścisła kon- 
trola dojności krów, oraz zużytkowania mleka. 
2) Przyrządzanie mięsiwa i ryb. 3) Przechowywanie 
jarzyny i jej przyprawianie. Robienie octu, krochma- 
lu, mąki kartofanej itp. 4) Konfitury, soki, kompo- 
ty, konserwy, marynaty, sery owocowe i t. d. 
5) Pieczenie chleba, bułek i ciast. 6) Kucharstwo, 
wydawawanie artykułów pożywczych pod miarą 
i wagą. 7) Pranie i prasowanie bielizny gładkiej 
i ozdobnej. 8) Hodowla drobin sposobem pospoli- 
tym, a w miesiącach zimowych w umyślnych inspe- 
ktach. 9) Karmienie krów, hodowla cieląt i trzody 
chlewnej. 10) Tkactwo zwyczajne i ozdobne ręczne, 
na warstatach szwedzkich i litewskich. 11) Szycie 
i reperacye. 12) Nauka oczyszczania przedmiotów, 
utrzymania inwentarza domowego w regestrach, 
sprzątania itp. 

Słowem, zakład chyliczkowski dostarcza swym 
uczenicom gruntownego wykształcenia na samodziel- 
ne, praktyczne, a zacne gospodynie. 

Namiętną bicyklistką jest za przykładem swo- 
ich kolegów i koleżanek, ulubienica lwowskiej pu- 
bliczności pani Stachowiczowa, artystka teatru hr. 
Skarbka. Niezrównana Madame Sans Góne od nie- 
dawna hołduje sportowi kołowemu, a już kapryśny 
fabrykat Diirkoppa, czy Clevelanda zupełnie jest jej 
posłuszny. Ale... fortuna toczy się kołem a bicykl 
lubi się buntować. Pani Stachowiczowa upadła wczo- 
raj z żelaznego rumaka i lekko się potłukła. Wsku- 
tek tego wypadku, zresztą wcale niegroźnego, mu- 
siala w dzisiejszej premierze p drabowieckiego, w 
nTowarzyszkach życia" objąć w ostatniej chwili rołę 
pani Stachowiczowej panna Czaplińska, 4 

Poświęcenie klinik medycznej i chirurgicznej 
odbyło się w naszem mieście dzisiaj przed połu- 
dniem. Na uroczystość tę przybyli: namiestnik ks. 
Sanguszko, marszałek krajowy hr. Badeni, zastępca 
marszałka p. Chamiec, członek Wydziału krajowego 
dr. Hoszard, prezydent miasta dr. Małachowski 
z pp. Szajerem i Michalskim; dalej wzięli w niej 
udział profesorowie Uniwersytetu, dziekani wszyst- 
kich czterech fakultetów z rektorem ks. dr. Komar- 
niekim na czele; liczny zastęp lekarzy cywilnych 
i wojskowych i wiele publiczności. 

Ceremonia poświęcenia rozpoczęła się w gma- 
chu kliniki chirurgicznej. Obrzędu dopełnił ks bi- 
skup Weber wraz z ks. prałatem Bieleckim, w asy- 
stencyi duchowieństwa i kleru duchownego obu 
obrządków ; chór kleryków ruskich śpiewał pieśni 
uroczystościowe. Z kliniki chirurgicznej udano się 
do kliniki medycznej, gdzie w oddziale dla chorób 
wewnętrznych, w sali chorych (obecnie jeszcze nie- 


zajętej), marszałek krajowy, dr. Hoszard i profesor 
dr. Kadyi, wygłosili mowy powitalne i gratulacyjne 
dla wszystkich pracowników, którzy w tych mu- 
rach pełnić będą obowiązki na chwałę wiedzy i po- 


żytek kraju. 


Po poświęceniu gmachu dla oddziału gineko- 
logicznego, uczestnicy udali się następnie do grupy 
budynków wzniesionych naprzeciwko tych, które tu 
właśnie wymienilismy, a do których dostęp główny 
Grnpa druga bu- 


jest od ulicy Ottona- Hausnera. 
dynków, do których wchodzi się od ulicy Piekar- 
1) budynek na lewo od 
bramy : dla patologii, anatomii patologicznej i medy- 
cyny sądowej; 2) budynek na prawo od bramy: 
dla chemii lekarskiej, hygieny i farmakologii ; 
3) wreszcie, w głębi, frontem do ulicy Piekarskiej 
budynek główny, w którym wykładane będą: fizyo- 
logia, anatomia i histologia. 

W tym więc gmachu na pierwszej kondygna* 
cyi przy urządzonym ad hoc ołtarzu, po ceremoniach 


kościelnych, książę Namiestnik oddał nowe te gma- 


chy na użytek wydziału lekarskiego. 


W przemówieniu swem zaznaczył, że oddanie 


ma właściwie tylko charakter symboliczny, gdyż 
przed półtrzecia laty uniwerzytet lwowski otrzymał 
je już z rąk bawiącego podówczas we Lwowie na- 
szego Monarchy. Dzisiaj więc z okazyi poświęcenia 
budynków, wyraża p. Namiestnik gorące życzenia 
gronu profesorskiemu i pod jego okiem kształcić 
mającej się młodzieży, by budynki te służyły im do 
wzbogacania wiedzy, oraz niosły chlubę i poży- 
tek krajowi i społeczeństwu. Wreszczie wyraził ks 
namiestnik podziękę dostojnikom Kościoła za spełnie- 
nie aktu poświęcenia. Rektor uniwersytetu ks. dr. 
Komarnicki zakończył uroczystość dłuższą przemo- 
wą, w której przypominał obowiązek wdzięczności 
dla wszystkich, którzy dokładali zabiegów w celu 
obdarzenia miasta Lwowa klinikami, a na cześć naj- 
gorliwszego orędownika tej sprawy wzniósł okrzyk: 
„Cesarz Franciszek Józef I niech żyje!* Ten objaw 
wdzięczności uczestnicy powtórzyli trzykrotnie. 

Nad ołtarzykiem mieści się czarna marmuro- 
wa płyta z napisem: 

„Za najmiłościwszego panowania Najjaśniej- 
szego Cesarza i Króla Franciszka Józefa I, Wiel- 
kodusznego Odnowiciela Wydziału medycznego gmach 
ten wzniesiony został MDCCOLXXXXIV*. 

Poświęcono dalej gmachy stojące po bokach 
budynku głównego. 

Od ulicy Ottona Hausnera prowadziła gusto- 
wnie urządzona brama tryumfalna, strojna w zieleń 


smach sanskryckich czytać można opowiadanie po- 


jącą ludność : 


Rydygier, a kliniki medycznej dr. Głluziński, 

Spis ludności. Według ostatniego spisu lu- 
dności dokonanego w lutym b. r. liczy Królestwo 
9,442.590 ludzi, a Rosya cała 129,211.118 osób, 
z czego przypada 94,188.750 na Rosyę europejską, 
reszta zaś na jej posiadłości w Azyi. Ważniejsze 
miasta polskie liczyły według tego spisu następu- 


Warszawa 614.752, Łódź 314.780, Wilno 
159.568, Mińsk 91,113, Kowno 73.543, Żytomierz 
65.452, Białystok 68.927, Berdyczów 53.728, Brześć 
Litewski 47.757, Grodno 46.881, Lublin 46.224, 
Częstochowa 45.130, Mohylów 43.106, Kamieniec 
Podolski 34.4688, Piotrków 30.372, Radom 28.749, 
Humań 28.628, Terespol 27.585, Płock 27.073, 
Łomża 26.075, Siedlce 23.502, Suwałki 22515, Ka- 
lisz 20.752, Kielce 20.579. 

Powodzie i huragany nawiedziły w straszny 
sposób Amerykę Północną, Obfite w nieszczęścia 
były zwłaszcza wylewy rzek Missisipi i Missouri. 
Tak np. miasteczko Anstin (w stanie Missisipi) zo- 
stało zupełnie zalane; ocalały tylko 2 domy. Mia- 
sto Memphis (w stanie Tenessy) otoczone jest wo- 
dą; wieści ztamtąd donoszą, że poziom rzeki pozo- 
staje bez zmiany. Z innych punktów przychodzą 
wieści o stopniowem spadaniu wód. Kilka wypad- 
ków kolejowych było następstwem wylewów i pod- 
mycia szyn. 

W dolinie Missisipi wylew przyjął charakter 
klęski ogromnej. Zerwawszy tamę u jeziora Flower 
(5-go kwietnia) woda zalała najżyżniejsze północne 
części stanu tegoż imienia, niszcząc doszczętnie 
świeże zasiewy. 

Statek ratunkowy swobodnie pływał po polach 
zalanych na 6 — 15 stóp. W nizinach Arkanzasu 
około 50.000 ludzi zostało zagrożonych głodową 
śmiercią. Komitet ratunkowy w Waszyngtonie ofia- 
rował dla powodzian 26.000 dolarów. Woda stała 
bez zmiany poziomu przez kilka dni; do zwiększe- 
nia klęski przyczyniły się deszcze. Daremnie usiło- 
wano naprawić tamę rozmytą na przestrzeni 1.700 
stóp. Wreszcie powoli zaczęła woda opadać. 

Podobneż wylewy trwają w południowej Da- 
kocie; miasto Aberdeen zalane w większej części; 
setki rodzin wygnane z domów, lub mieszczą się 
na najwyższych piętrach. Z ogromnej przestrzeni 
wodnej gdzieniegdzie sterczą tylko fermy wysoko 
położone. 

Huragany szalały w końcu marca w Texas i 
w Georgii. W mieście Atlanta orkan zburzył kilka 
gmachów, między innemi gmach szkolny, pod któ- 
rego gruzami zginęło około 100 uczni i nauczycieli. 

Najstraszniejszym z cyklonów był ten, który 
szalał nad Oklahama, Zniósł on doszczętnie całe 
miasto Chandlen, liczące 1.500 mieszkańców, pozo- 
stawiając tylko dwa domy na miejscu. Nastąpiło to 
o godzinie 5-tej wieczór. Dom, w którym odbywało 
się posiedzenie sądu był zniesiony z podstaw, liu- 
ro telefonów zniszczone i pierwsza wiadomość 0 
klęsce, podana do uthrie przyszła z telefonu, 
umieszczonego o 1; mili od miasta, Miasto było 
wzniesione na wzgórzu i pobudowane z drzewa; 
masy połamanych belek i zburzonych domów, utru- 
dniały w ciemności przystęp do rannych, których 
jęki zewsząd dawały się słyszeć. Gdzieniegdzie wy- 
buchnęły pożary i niektóre osoby ściśnięte pomię- 
dzy zwaliskami domów, z których nie mogły się 
wydostać, spłonęły żywcem. Znaleziono też kilka 
zwęglonych trupów. W ciągu nocy wygrzebano 
dwadzieścia kilka trupów i około stu rannych. 
Wszyscy lekarze, jacy byli w Chandlen, zginęli 


podczas cyklonu; pomoc przybyła dopiero z Guthrie. | 


Ten sam cyklon przeleciał rad stanem Kan- 
zas z mniejszą wszakże siłą, 

Szaleństwo czy głupota. Z Paryża donoszą, 
że tamtejsza milionerka Ephrussi, której mąż doro- 
bił się kolosalnej fortuny na handlu zbożem, wy- 
prawiła niedawuo wspaniały bal na kilkaset osób 
z okazyi zaślubin dwóch swoich faworytów — 
piesków. 

Skutki chełpliwości. lewna dama ze sfer 
mieszczańskich w Warszawie, zaproszona na wesele 
do pewnej bardzo bogatej rodziny kupieckiej, chciała 
wystąpić z całym możliwym przepychem. Wypoży- 
czyła więc od jubilera piękne brylanty i oczywi- 
ście, jak to mówią, zrobiła wrażenie. Powróciwszy 
jednak do domu, spostrzegła z przerażeniem, Że 
zgubiła dyadem brylantowy wartości około 5.000 
rubli. Zguba się nie znalazła, chełpliwa dama bę- 
dzie musiała za brylanty zapłacić. Na drugi 
raz chyba już nie zechce stroić się w pożyczane 
klejnoty. 

Nieuczciwość — czy nieostrożne żarty ? 
Jeden z przyjaciół naszego pisma, zajmujący się od 
dłuższego czasu zbieraniem składek na Wawel, żali 
mię, iż puszki w większej części napełniane są sta- 
rą, wycofauą oddawna z obiegu, a więc bezwarto- 
ściową monetą. Z podubnymi skargami mogliby nie- 
raz wystąpić i proboszczowie, którzy po każdej 
składce w kościele urządzonej, muszą wybierać 
z tacy stare miedziaki. Taka fułszywa ofiarność da 
się wytłómaczyć na wsi „ciemnotą ludu* — ale jak 
wytłumaczyć ją w mieście? Widocznie między na- 
szą inteligencyą są jednostki, pragnące tanim kosztem 
uchodzić za hojnych i patryotycznym duchem oży- 
wionych obywateli. 

Spór o nos pułkownika. Szczególnego rodza- 
ju kwestyę literacką rozstrzygał niedawno jeden 
z sądów londyńskich. Do dziennika Tru'h (Prawda), 
redagowanego przez członka parlamentu Labouchere, 
pisywał niejaki Cayby, gospodarz wiejski, wcale do- 
wcipae dykteryjki i anegdotki, Razu pewnego na- 
desłał anegdotkę takiej treści: Pewien młody oficer 
założył się ze swoim kolegą o 200 f. st., że pułko- 
wnika, człowieka bardzo surowego wobec podwła- 
dnych, za nos wytarga. W tym celu postarał się 
wejść w towarzystwo owego pułkownika; razu pe- 
wnego, gdy wraz zpułkownikiem i innymi wyższy- 
mi oficerami zabawiał się ochoczo, nagle patrząc na 
nos pułkownika, zaczął kręcić głową i rzekł: „nasz 
pułkownik ma wprawdzie nos burdzo piękny, ale za- 
łożyłbyra się o 100 f, st, że jest przyprawiony”, 
Wszys*y się zdumieli, ale że towarzystwo było pod 
dobrą datą, nikt nie oburzył się na insynuacyę ofi- 
cera, a pułkownik, ujmując się za autentycznością 
swego nosa, przystał na zakład i dał się oficerowi 
kilka razy potargać za nos. Oficer, przekowawszy 
się z udanem zmartwieniem, Że nos jest z mięsa i 
kości, wyjął 100 fst. i wzdychając wręczył je zwy- 
cięzcy. Wkrótce jednak wydało się, że pomysłowy 
oficer zarobił 100 fst., gdyż wygrał pierwszy zakład 
o 200 fst. 

Owóż dziennik Truth nie chciał drukować tej 
anegdotki, wskazując na to, Że jest ona przeróbką 
jeszcze dawniej w tym dzienniku drukowanego fe- 
lietoniku. Cayby posłał tedy swoje opowiadanie do 
dziennika World (świat), który Truthowi robił kon- 
kurencyę. Skoro w Worldzie ukazała się owa ane- 
gdotka, dziennik Truth zamieścił obelżywy artykulik 
przeciw autorowi, nazywając go plagiatorem. Ob- 
rażony Cayby zaskarżył redakcyę Trutha przed sąd 
i za pomocą ogromnego filologicznego aparatu udo- 
wodnił, że jego anegdotka nie jest wprawdzie ory- 
ginalna; ale także nie jest plagiatem z Truka. 


dali werdykt, potwierdzający winę Trutha, 
skazał redakcyę na zapłacenie Caybyowi kwoty 
100 fst. W ten sposób całe zajście z nosem pułko* 
wnika zyskało nowe zabawne zaokrąglenie, 
przyniosło pułkownikowi, oficerowi, równie jak i au- 


dobnej osnowy. 


Po długiej naradzie sędziowie przysięgli wma 
a są 


gdyż 


torowi po 100 fst. 
Wagon prezydenta Stanów Zjednoczonych. 


Wagon ten jest wspaniale 


Nowy prezydent Stanów Zjednoczonych Mac Kiniey 
polecił zbudować dla siebie wagon salonowy we- 
dług własnego planu i niedawno odbył w nim 
pierwszą przejażdżkę, | 
urządzony, ma sypialnię w stylu Ludwika XVI, 
wannę, ubieralnię, jadalnię i ozdobiony rzadkiemi | 


| 
i 


roślinami pokój recepcyjny, a nadto zbudowany jest | 
w ten sposób, że przedstawia zupełne bezpieczeń- | 


stwo przed nieszczęśliwymi wypadkami. Ściany są 
z dębowego drzewa, wierzch pokryty stalowemi 
płytami, podłoga wspiera się na ramach metalo- 
wych, a pod nią znajdują się sprężyny, aby w ra: 
zie zderzenia się pociągów osłabić wstrząśnienie. 
Wreszcie dla wody jest wagon zupełnie nieprzeni- 
kliwy, tak, że w razie gdyby n. p. spadł wskutek 
jakiejś katastrofy z mostu do wody, to pasażerowie 
będą w nim jak na statku. 

Otwarcie ofert na budowę nowego teatru 
(których przedłożenie magistratowi ubiegało dzisiaj 
o godzinie 11 przedpołudniem) nastąpiło dzisiaj 
w południe przez wybraną z Rady miejskiej komi- 
syę techniczną. 

Konkurs, warujący, że o roboty ubiegać się 
mogą tylko firmy krajowe, wydał nadspodziewanie 
dobry rezultat, bo nadęgłano 21 ofert, między temi 
kilka firm  najpoważniejszych i dających najlepsze 
gwarancye dobrego wykonania. Rozstrzygnięcie otert 
nastąpi na jednem z najbliższych posiedzeń Rady, 
według wniosków  komigyi technicznej. Niektóre 
oferty wniesiono na roboty-częściowe jako to: ziem- 
ne, murarskie, kamieniarskie itd., inne na wszystkie 
razem roboty. 

Złodzieje stają się ogromnie zuchwali we Lwo- 
wie. Wczorajszej nocy, oknem ' z, ulicy do pomiesz- 
kania parterowego pani Zofii P. przy ulicy Szopena 
pod 1. 5, dostał się jakiś zińchwały amator cudzej 
własności. Panią P, spiącą . w drugim pokoju od 
dziedzińca, zbudził szelest i jakis nagły błysk świa- 
tła. W pierwszej chwili myślała pani P. że się 
pali, a to bezczelny złodziej manewrował nieostroż- 
nie ze ślepą latarką. Pani P. zaczęła krzyczeć i 
dzwonić — to spłoszyło rzezimieszka, uciekł nie nie 
ukradłszy, tą sama drogąy którą się dostał do po- 
koju... oknem, które otworzył zapewne sznurkiem. 
Jest to sposób trudny, ale znany fachowym zło- 
dziejom. 

Dzisiejszej zaś nocy, około godziny 3, dostali 
się niewyśledzeni dotąd sprawcy zapomocą dobra- 
nego klucza do sklepu z papierami pp. Czajkow- 
skiego i Kiełbusiewicza w rynku. Papierom zło- 
dzieje dali spokój, ale zabrali gotówkę, przeszło 20 
złr., zostawioną w jednej z szulad, Śledztwo w toku. 

Zmarli. We Lwowie: Emilia Zawadzka, żona 
znanego monologisty, przeżywszy lat 30; Aniela 
Zelewska w 85 r. życia. 

Stan powietrza. T. o 9 rano +- 15 R. w poł. 
+ 19 R. Bar. 709. Spada. Pogoda. 


Dobrodzieje dawni i dzisiejsi. 
Dawniej, gdy kto spełnił obietnicę, 
Nieraz mówił : - 

— Wprawdzie się nie szczycę, 

Gdyż to dla mnie wiele nie stanowi, 
Alem w pomoc przyszedł człowiekowi. 
Dziś niejeden, dmąc się nakształt pawia, 
Dobrodziejstwo swoje już wymawia 
I chce sławnym zostać w całym domu, 
Bo obiecał coś obiecać komu. 

Myśli. 

Jakiego koloru jest honor, jeżeli plamę na nim 
tylko krwią zmyć można ? 

Człowiek zarozumiały uważa się za zganionego, 
jeżeli nie jest chwalony. 

Człowiek próżny jest jak kukułka, która otwie- 
ra dziób tylko na to, aby głosić Światu swoje 
własne imię. < 3 

Tajemnica, której nie zdradziłeś, jest twoim 
więźniem, z chwilą jednak, gdy zdradziłeś tajerani- 
cę, ty sam stajesz się jej więźniem. 

Prawda dopóty nie będzie się pokazywała na- 
gą na Świecie, dopóki łudzie nie dojdą do porozu- 
mienia, czem jest właściwie prawda, 


Repertuar teatralny. Dziś w sobotę po raz 
pierwszy „Towarzyszki życia”, trylogia Edwarda 
Grabowieckiego. W niedzielę po południu o pół 
do 4-tej] po raz ostatni wspaniała Fata Morgana, 
oraz wielki koncert Edisona (ostatnie przedatawienie) 
wieczorem o pół do 8-mej „Dwie sieroty“, -dramat 
ludowy w 5 aktach Ennery i Cormon. W ponie- 
działek pierwszy występ Maryi Laudowej-Horicowej, 
artystki Narodnego Divadla w Pradze: „Gniazdo 
rodzinne“, sztuka Hermana Sudermana, We wtorek 
po raz drugi „Towarzyszki życia“, 


r D 
„Naukę kroju“ 

systematycznie prowadzoną podadzą w szeregu ar- 
tykułów MODY PARYSKIE, najtańsze i najpięk- 
niejsze ilustrowane pismo dla kobiet. Każda z pań, 
zapoznawszy się z temi artykułami, będzie mogła 
bez pomocy krawczyni skroić dla siebie odpowiednią 
toaletę. MODY PARYSKIE kosztują kwartalnie tyl- 
ko 90 ct., półrocznie I'80, rocznie 3'60, a pronu- 
meratę należy przesyłać do Administracyi „Mód pa- 
ryskich* — Lwów, ulica Łyczakowska 27. 


Kronika muzyczna. 


W pierwszej połowie tego miesią 'a wystąpiło 
warszawskie Towarzystwo muzyczne „Lutnia“ z osta- 
tnim w tym sezonie koncertem. 

W wykonaniu bagatego programu wzięły 
udział: chóry Żeńskie, mięszane i męskie. Reper- 
tuar składał się po większej części z dzieł po raz 
pierwszy wykonywanych, rzeczy interesujących i 
niezmiernie starannie wyuczonych, więc koncert od- 
znaczał się ożywieniem wśród wykonawców i peł- 
nem zadowoleniem słuchaczy. 

Głównym punktem programu była prześliczna 
bajka „Konik polny i mrówka“, w opracowaniu 
muzycznem (łounod'a.—Kwartet ten na męzkie głosy, 
należy do najtrudniejszych kompozycyi wokalnych 
a capella; pojedyńcze głosy prowadzone polifoni- 
cznie, w ciągłym, lekkim ruchu, tworzą kunsztowną 
tkankę dźwięków, pełną powabu i dowcipu. Biada 
jednakże śpiewakom, którzyby przystąpili do wy- 
konania tego kwartetu bez dostatecznego przygoto- 
wania — katastrofa byłaby wtedy nieuniknioną — 


fiasco zapewnione. Otóż na pochwałę „Lutni“ trzeba - 


powiedzieć, że wykonanie było wyborne, subtelne 


a żywe, tak, jak tego kompozycya wymaga, efekt 
osiągnięty i zasłużony poklask zdobyty. Drugą kom- 


Można sobie wystawić oburzenie i słuszny żal |: herby dawnych województw polskich. 


wiosenne i letnie na suknie damskie w wielkim 
wyborze i po najtańszych cenach poleca 


szklarski; Feiwisch Schlosser, krawiec; Dreśla Schloś- | 


Najnowsze materye 


M. Bałłabana następca 


Nfiijizołej Ludwik 
Lwów, plao Marysoki 8. 
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pozycyą, która również cieszyła się dużem powo- | skiego Stadtrathu w sprawie zaprowadzenia ru- | wadziłaby do takich występów, jakich jeszcze 


dzeniem, był chór na mięszane głosy Jansena p. t. 
„Najpierwsza pieśń*. Wykonanie świetne, nie pozo- 
stawiejące nie do Życzenia, uwydatniło w tej kom- 
pozycyi wiele stron dodatnich, jako to: rytmikę 
potoczystą i żywą; harmonizacyę niebanalną i me- 
lodyę ładną, zręcznie wplecioną w głosy choralne 
lub też samodzielnie występującą w głosie tenoro- 
wym. Koncert ostatni chlubnie bardzo zaświadczył 
o gorliwej pracy „lutnistów* i sumiennym kierunku 
dyrektorskim p. Rzepko. — Do nowości programo- 
wych zaliczyć trzeba jeszcze: „Kopciuszka“ Nie- 
wiadomskiego, „Chór braminek* z opery „Parya* 
Moniuszki, „Gwiażdzista noc“ i „Taniec Elfów“ Ma- 
szyńskiego. 

Jako solici na tym koncercie wystąpiły : pan- 
na Katarzyna Jaczynowska, zawsze sympatycznie 
widziana na estradzie pianistka, oraz p. Rupniewska 
śpiewaczka, o której niejednokrotnie mieliśmy spo- 
Sobność jak najpochlebniej się wyrażać. Obie so- 
listki cieszyły się wielkiem powodzeniem. 

W dniu 4 czerwca r. b., jako w 26 rocznicę 
śmierci Moniuszki, komitet warszawskiego Towa- 
rzystwa muzycznego pragnął urządzić w Dolinie 
Szwajcarskiej wielki koncert moniuszkowski, na 
którego program pomiędzy innymi złożyłyby się 
„Widma*, Dochód z koncertu miał zasilić fundusz 
na rzecz bndowy gmachu własnego. Niestety, kon- 
cert ten do skutku dojść nie może, ponieważ nie 
ma orkiestry, a z kapeli Maydera, złożonej z sa- 
mych Niemców, Towarzystwo korzystać nie chce. 
Wobec tego koncert odłożono do jesieni, zaś w dniu 
4 czerwca komitet Towarzystwa urządzi tylko na- 
bożeństwo żałobne. Nadto komitet, ku uczczeniu 
pamięci Moniuszki, urządzi konkurs na muzykę do 
mszy żałobnej. 

Gustaw Mahler z Hamburga został powołany 
na dyrektora orkiestry nadwornej opery wiedeń- 
skiej, Mahler, liczący obecnie 3% lat, urodził się 
w Wiedniu, gdzie ukończył chlubnie konserwato- 
ryum, otrzymawszy w 15 roku życia pierwszą na- 
grodę kompozytorską. Był przez pewien przeciąg 
czasu dyrygentem niemieckiej opery w Pradze, a 
następnie w Lipsku, Budapeszcie i w Hamburgu. 
Mahler zyskał sobie również jako kompozytor za- 
szczytne imię. Skomponował on dwie symfonie i do- 
kończył operę Webera Les trois points, którą We- 
ber zostawił we fragmentach. 

Rodaczka nasza panna Wanda Landowska 
dała się słyszeć po raz pierwszy w koncercie po- 
rannym w dniu 16 b. m. w sali Bechsteina w Ber- 
linie, Jest to kompozytorka o wybitnym talencie. 
Jej „Rozkosz w maju,“ „Chochlik" i „Deszez wio- 
senny" są to piosenki nastrojowe, głęboko odczute, 
Bkrzące się temperamentem i werwą. Mają one tę 
zaletę, że wprost przemawiają do serca i tam dźwię- 
czą pokrewną nutą. Większą artystyczną wartość 
od piosenek posiadają odegrane przez samą kompo- 
zytorkę utwory na fortepian „allegre agitato,“  „al- 
legretto giocoso“ i „allegro appasionato". Są to 
istne perełki. 


Część ekonomiczna. 


Wiedeń, 20 maja. 

(Z.). Przebieg rokowań pokojowych jest po- 
dobno pomyślny, tak przynajmniej upewniają 
ua giełdzie paryskiej, 
zwyżkę. Tureckie akcye tytoniowe podskoczyły 
dziś znacznie w cenie, mówiono bowiem, że to- 
czą się juź układy z Portą o nową pożyczkę. 
"Na naszym targu na pierwszy plan wysunęły 
wią dziś uniony, bank ten bowiem właśnie 
objął do sfinansowania drugą partyę (44 milio- 
ny) pożyczki na budowle komunikacyjnew Wie- 
dnia Także inne walory spekulacyjne zamknię- 
to dzis wyższoini kursami z wyjątkiem kredy- 
tów i statsbahnów, które wystawione były na 
silne ataki kontrminy. Akoye tramwaju wie- 
deńskiego spadły o 10 złr. z powodu nieko- 
rzystnej dla Towarzystwa uchwały wiedeń- 


Opakowanie darmo. Í 
B.B. Pilzneński Leżak B.B. 


ona też woiąż forsuje | 4 


chu elektrycznego. 

Ostatnie notowania: 

Kredyty austr. 363:—, węgierskie 399:—, 
Anglobanki 159:50, Uniony 300'50, Bankverei- 
ny 261:75, Lónderbanki 24175, Ludwiki 218—, 
Czerniowieckie 286:50, Elbethale 265'75, Renta 
papierowa 10190, srebrna 10190, austryacka 
złota 123:—, austr. renta wal. kor. 100-90, wę- 
gierska złota 12240, węgierska renta wal. kor. 
99'85, dukat 5'65, 20-frankówka 9'52'|,, marki 
11'72—, ruble 1:27--, 


Í ń 
Telegramy „Przeglądu“. 

Wiedeń 22 maja. Komisya adresowa ukoń- 
czyła debatę jeneralną nad projektem adresu. 
Wniosek o otwarcie debaty szczegółowej nad 
adresem niemieckiego stronnictwa klerykalnego 
odrzucono wszystkimi głosami przeciw pięciu, 
zaś wszystkimi głosami przeciw ośmiu odrzu- 
cono wniosek o otwarcie debaty szozegółowej 
nad adresem liberalnej większej własności, zaś 
25 głosami przeciw 18 uchwalono przystąpić do 
szczegółowej debaty nad wypracowanym przez 
hr. Dzieduszyckiego projektem. Z Polaków za- 
brali głos pp. Rutowski 1 Dzieduszycki. Pierw- 
szy z nich wykazywał jak koniecznem jest 
odjęcie niektórych agend centralnemu parla- 
mentowi, a przekazania ich Sejmom. W po- 
czątkach wystarczało 5 posiedzeń na załatwie- 
nie budżetu, dziś potrzeba na to co najmniej 
56 posiedzeń; Sejmom zaś zostawia się dwa 
lub trzy tygodnie na załatwienie wszystkich 
spraw krajowych. Epigonowie twórców au- 
stryackiej konstytucyi chcą powstrzymać całą 
maszynę parlamentarną dlatego, że nie chca 
ona służyć nadal interesom tylko jednego atron- 
niotwa. 


P. Wojciech Dzieduszycki zbijał 
wszystkie zarzuty podnoszone w toku debaty. 
Już w mowie tronowej podniesiono potrzebę 
rozszerzenia autonomii 1 zwiększenia agend 
sejmów. W obec tego obowiązkiem większości 
jest powiedzieć, jak sobie przedstawia to roz- 
szerzenie. Podnoszą zarzut — rzekł mówca — 
że projekt adresu większości przeciwnym jest 
duchowi konstytucyi. Temu zarzutowi muszę 
się stanowczo sprzeciwić, chociaż ustawa gru- 
dniowa uchwaloną została w zdekompietowa- 
nym parlamencie i pod nieobecność zastępców 
niektorych narodów Austryi; nawót wierno- 
konstytucyjne stronnictwo nie posiadało w ów- 
ozesnym parlamencie odpowiedniej *%4 większo- 
ści, aby uchwalić konstytucyę. Konstytucya 
przeto jest dziełem kompromisu, do którego i 
stronnictwa  autonomistyczne dorzuciły swe 
zapatrywania. Dzis pod duchem konstytucyi 
rozumieć sią chce ducha tylko jednego stron- 
nictwa. W ten sposób obniża się ducha parla- 
mentarnego życia, które przecież polega na 
zgodnej grze wszystkich stronnictw. 

„Mówca omawia szeroko zawarte w pro- 
jekcie adresu sprawy, o których powiedziano 
tam, że należą do kompetencyi sejmów, i dowo- 
zi, że wszystkie te żądania zupełnie zgodne 
Są z duchem konstytucyi, ale ducha tego dziś 
centraliści zupełnie przeinaczyli. Mianowicie 
wskazuje mówca na szkodliwe skutki centrali- 
stycznego systemu w dziedzinie szkolnictwa, we- 
dług tego bowiem systemu te same zasady wy- 
chowaweze moją być zastosowane w stolicy 
państwa , jakoteż w wioskach górskich Dalma- 
cyi lub Galicyi. 

Sprawy językowe powinny być uregulo- 
wane przez kraje, bo gdy przeniesione zostaną 
one do parlamentu, to toczące się koło nich 
ustawiczne walki mogą każdego zrazić. Ustawa 
językowa wniesiona do Rady państwa dopro- 


Ponieważ pieniedzy 


PRZEGLĄD z dnia 23 Maja 1897 


nie bywało. 
Pytano mnie także, co rozumiem pod 
„Spuścizną historycznych  tradycyj* ludów. 


Są to tradycye ustawodawczej autonomii we 
wszystkich królestwach i krajach bez wy- 
jątku. Pytano dalej mnie, na jakie tradycye, 
ja jako Polak powołać się mogę. Z radością 
korzystam ze sposobności, że jestem przy gło- 
sie, aby zaznaczyć, iż nasze tradycye nie 
utkwiły w przeszłości na roku 1792, my mie- 
liśmy zawsze tradycye parlamentarne 1 nasza 
tradycya żąda, nietylko ustawodawstwa w 
duchu kraju, lecz także ustawodawstwa 
przez krajowy parlament. Te tradycye, które 
jako Polak posiadam, sięgają także owych cza- 
sów, gdy państwo polskie było potężnem pod 
berłem Jagiellonów. Potomka Jagiellonów i 
dziedzica ich w większej części krajów na- 
leżących do korony habsburskiej widzimy i 
ozoimy w osobie naszego monarchy. Z hi- 
storyi państwa naszego jak również z historyi 
innych z ostatnich lat wynika, że własnie federa- 
lizm wprowadził świeżą, zdrową krew do or- 
ganizmu państwowego. 

Mówca wspomina o liberum veto w sejmie 
polskim, na mocy którego nikła mniejszość 
mogła obalić uchwałę przeważającej większo- 
ści. Dziś weszło w przysłowie, iż niespokojne 
zgromadzenia, na których mniejszość krzykiem, 
grożbami nie dopuszcza mówców do głosu i 
rozbija obrady, nazywają polskimi sejmikami. 
My zastrzegamy się przeciw temu i nie choe- 
my, żeby to aa stało się przysłowio- 
wem i aby polskim sejmikiem nazywano podo- 
bne bezradne i bezwładne zgromadzenia, jak 
ostatnie zebrania austryackiego parlamentu. 


Gdy mniejszość nadużywa regulaminu, 
=p uniemożliwić prace parlamentu, to zagraża 
olności i nie uznaje właśnie zasad konstytu- 
oyi. (Głosy: To czynili Młodoczesi). Nie — mó- 
wił hr. Dzieduszycki — na Młodoczechów w 
tym względzie nie powinniście się panowie po- 
woływaó. Młodoczesi weszli do Izby, jako prze- 
ciwnicy istniejącej dziś konstytucyi, zastrzega- 
jąc prawa dla korony czeskiej, panowie atoli 
ohełpicie się, iż jesteście twórcami istniejącej 
dzis konstytucyi, a właśnie przez swe postępo- 
wanie zagrażacie konstytucyi i jej zasadom, 
które właśnie na tem polegają, że większość 
w imieniu całej Izby przemawia, a mniejszość 
innych musi używać środków, aby stać się 
większością. 

Gdy mniejszość chce teroryzować więk- 
szość, wówozas przez takie postępowanie mniej- 
szość ta uniemożliwia prace parlamentu, wó- 
wozas występuje istotne niebezpieczeństwo dla 
całego konstytucyonalizmu, albo co najmniej 
istniejąca dziś konstytucya jest zagrożona 
w swoim bycie. 

W dalszym ciągu omawiał mówca spra- 
wy zewnętrzne, poczem przystąpiono do gło- 
sowania. 

Za projektem adresu głosowali 
pp. Jędrzejowicz, Dawid Abrahamowicz, Pi- 
niński, Piętak, Dzieduszycki, Madeyski, Ru- 
towski, Lupul, Schwarzenberg, Parisch, Schwarz, 
Stransky, Zacek, Dipauli, Ebenhoch, Karlon, 
Zalling er. 

Przeciw adresowi Franc. Hoff- 
mann, Hoffmann- Wellenhof, Pommer, Hohen- 
burger, Kiesewetter, Baernreither, Ludwig- 
stori, Mauthner, Leopold Götz, Kopp, Pergelt, 
Schuecker. 

, W dyskusyi szczegółowej przyjęto bez 
zmiany trzy pierwsze ustępy adresu. 
(Wiedeń 22 maja. Według dzienników 
niedoprowadziły wozorajsze rokowania Bade- 
niego z Banffym w Peszcie w sprawie kwoty 
do żadnego ostatecznego rezultatu, nastąpiło 
jednak pewne zbliżenie względem pytania, co 


gwałtownie i prędko potrzeba, zostaliśmy wezwani sprzedać kilka set zapa- 


sowych, dobrych i trwalych gotowych 


ubrań męskich z modnej materyi 
Hg" po bajecznie niskiej, niesłychanej dotąd cenie "Tpqq 


do modus procedendi przy ustawodawczem za- 
łatwieniu. 

Peszt 22 maja. Dzienniki węgierskie pod- 
noszą, że przyczyną nie udania się ostatnich ro- 
kowań ugodowych są także stosunki parlamen- 
tarne węgierskie. W lecie trudno byłoby A: 
prowadzić ugodę w parlamencie węgierskim, 
podczas gdy do jesieni może nastąpić pewnie 
uspokojenie. Doniesienie o zaprowadzeniu pro- 
wizoryiim uważają dzienniki jako przedwcze- 
sne, skoro jest jeszcze siedm miesięcy czasu do 
rokowań. 

Madryt 22 maja. W senacie przyszło do 
gwałtownej sceny między ministrem spraw za- 
granicznych a liberalnym senatorem Uamasem 
z powodu uchwały senatu amerykańskiego 
uznającej powstańców kubańskich za stronę 
wojującą. Camas posłał ministrowi sekundan- 
tów. Liberalna mniejszość senatu postanowiła 
dopóty nie brać udziału w posiedzeniach dopó- 
ki Camas nie otrzyma satystakoyi. 

Minister spraw zagranicznych podał się 
do dymisyi, tekę jego objął tymozasowo Ca- 
novas. 

Sekundanci obu stron oświadczyli, że nie 
ma powodu do pojedynku, gdyż obie strony 
wzajemnie się obrażały. f 

Ateny 23 maja. Pomimo zawieszenia broni 
posunęli się Turcy do Daitsia i obsadzili kilka 
pozycyi. Komisya złożona z wyższych oficerów 
oznaczy dziś strefę neutralną. 

Konstantynopol 22 maja. Ambasadorowie 
w zasadzie zgodzili się na to, sek przyznać 
Turcyi regulacyę granicy ze względów strate- 
gicznych, odszkodowanie wojenne, a nadto 
musi Grecya zawrzeć z Turcyą traktat o wy- 
dawanie zbrodniarzy. 

Na inne warunki tureckie nie godzą się 
ambasadorowie — zresztą oczekują instrukcyi 
od swych rządów. 


HOTEL ŻORZA. 
Lwów — Plac Maryacki 

Przyjechali dnia 22 maja C. Tustanowska 
z Czercza. J. Maniewska z Krużyk. T. hr. Dziedu- 
szycki z Niesłachowa. St. Cieński z Wodnik. W. 
Oborski z Hussowa. B. Poraj Zakiej z Krakowca. 
A. Wybranowski z Czortkowa. L. Olędzki z Polski, 
J. Gużkowski z Tarnopola. J. Nowakowski z Wo- 
łynia. J. Schmieger z Schónfeld. 


HOTEL EUROPEJSKI. 
ALBERT SZKOWRONŃ. 
Lwów — Plac Maryacki, 

Przyjechali dnia 22 maja. B. Pilatowski 
z Brodów. K. Udrycki z Mostów. J. Haim z Ham- 
burga. D. Landesberg i dr. Langer z Tarnopola. 
J. Rosenzweig, D. Korkus i H. Warberg z Wie- 
dnia. H. Mierzeński z Dubowic. ; 

HOTEL FRANCUSKI 
wo Lwowie, plac Maryacki 
W nowym Zarządzie, zupełnie odnowiony 
(F. C. Proksch) 

Przyjechali dnia 22 maja. Hr. G. Huyn z 
Koszyc. Br. N. Westburg z Hermanstadtu. J. 
d'Neurteaumont z Nantes, G. Dubois z Paryża. d. 
Hartwig z Manheim. A. Walter z Ołomuńca. M. 
Jaruntowska z Załanowa. A. Dittich z Eger. W. 
Plechner z Wiednia. 


NADESŁANE. 


Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze 
też ona za nią na siebie żadnej odpowiedzialności. 
wi. Trzeciego 


Lwów Hotel Imperial "17° 


w jj - * ej restauracya 
Aa 


Zakład wodoleczniczy ,„Riesenhof“ 
system Kneipa koło Lincu nad Dunajem 


przez Wbnego księdza Kneippa najlepszej polecony. * Wspaniałe 
położenie, Łaki i lasy szpilkowe, kąpiele powietrzne i słoneczne, 
basen do pływania, własny folwark, dobra kuchnia. Właściciel i kie- 


Okulista Dr. Oswald Zion 


mieszka obecnie przy ul. Sykstuskiej 1. 21. 


Lekarzedentysta 
Dr. B. Kaczorowski 


mieszka: Lwów. ul. Sobieskiego nr. 8, I piętro obok placu 
Maryackiego i sklepu Ditmara. Sztuczne zeby po możliwie 
przystępnych cenach. 


Lekąrz chorób kobiecych i akuszer 
Dr. Leopold Schellenkerg 
ord. ul. Kopernika 1. 22 od 8—5 po południu. 
Dla ubogich od 9—10 przed południem bezpłatnie 


którzy lubią napój smaczny i chcą być 
zdrowymi i oszczędnymi. 


sprawdzona od setek lat jako źródło leoz- 
nicze we wszystkich chorobach organów 
oddechowych i trawienia, na gościec, ka- 
tar żołądka i pęcherza. Wyborna dla dzieci, 
rekonwalescentów i w stanie ciąży. Naj- 


lepszy dietetyczny i orzeżwiający napój. 
Henr. Mattoni w Gieshfbl Sauerhrunn. 
pod firmą ; 
AUGU3T SCHELLENBERG I SYN 
Lwów, ul. Karola Ludwika l. 1 w gmachu dy- 
rekcyi gal. Tow. kred. ziemskiego poleca 


PROMESY 


do ciagnienia 1 czerwca 1897 na losy państwowe 
| z roku 1804 złr. 5.50 wraz ze stemplem, a 
wzglednie na połówki tych losów po złr. 3.25 wraz 
ze stemplem. 
Główna wygrana złr. 150-000 a wzglednie połowa. 
LOSY NA SPŁATY MIESIĘCZNE 
pod jak najkorzystniejszemi warunkami. 
Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja* pre- 
numerata roczną złr. 1.70, na prowincyi złr. 1.80. 


Rok założenia 1853. 
Dom bankowy i kantor wymiany 


Lwów dnia 22 maja. (Z Izby handlowej) 
Akcye ra sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika 200 


zł m. k 217.— do 220.—, Kolej Lwowsko-Czern.-Jasska 

200 zł. w. a. 384 — do 299.—. Banku hypotecznego po 

00 zł. w. a. 400 — de 410.—, Akc garbarni w Rzeszo- 

wie po 200 zl. w. a. 195.— do 205.— Tow. budowy wa- 
gonów wdanoku 250.— do 260. 

Listy zastawne za 100 zł; Banku hipot. galic, 

5 proc. los. w 40 lat. 5 proc. a 10 proc. prem. 110.20 do 

110.90, 4 i proc. loms. w 50 lat 100.— do 100.70 4 pr. 


jnego 4 pre. 
proc. 102.— 
do —.— Kom. Banku kraj. 5 proc. (II emisyi) 10010 do 
100 80. Pożyczki kraj. 6 proc. 108.— do — —, 4 i pół proc. 
—— do —.—, 4 proc, zr. 1891 97.80 do 9850, 4 proc. 
po 200 koron z roku 1893 97 10 do 97.80. 


Princeski 


przepystne pieczywka do her wyrabia- 
ma codzień pod RA pzy A a 
w gazowym aparacie poleca 


H. TRETER 


Ośmielam się donieść, že z początkiem maja br. za- z x Oa ta 012 GO dziennie boczóważye ka NAE TRS 
przestaliśmy wysyłkę piwa wyszynkowego (Sohank- R Je triko = c siop rownik Dr. Fränkl. Prospekta darmo. Ogólne koszta o ennie poczawszy. | fabryka parow = olady | cukrów, Pery 
bier) i że odtąd tylko Ležak (Lagerbier) wydawać Š gg i i pan m e Dia P. T Zalożony w. r. 1890 pól Ko Princesków 1 zl. 

będziemy, na który to produkt o liczne zamówienia upraszamy. a .. „Wspaniałe te ubrania sg w najnowszych, najpiękniejszych i nader eleganc- ak. L. ożony W. T. . Ko naj ch a 

Sak. o. p ag matnni miana Baraenn dasz M t „rat ię: | Slelarsy, Tokarsy 4 tego rod Tono Mi E a a 

: : yi modnej berneńskiej zrobione, dobrze i trwale wyrobione, ele- ; j 
BROWAR MIESZCZAŃSKI W PILZNIE LJ Poza po wj składa się i mająże spodni, A i surduta. dzaju Podóonach raemiosk Tadeusz Miłaszawski IE IE od 

> iechaj niezaniedba ić sobie takich ubrań il zua najwiecej i j Ę z s 

e sg sg | Pipredzej, bo tak tanio nikt nigdy nie będzie mógł kapić tak dobrych ii Najlepszy Klej stolarski zegarmistra 4, kilo kawy 
EB s ubrań. Nadto kto kupi 4 ubrania dostanie 5 pr. wyjątkowego rabatu. Aby Klej koloński Lwów ul. Akademicka L 3 metto wolne od porta albo za nadesłaniem 
| == nikt nie wątpił oświadczamy, ża zwracamy pieniądze gdy ubranie nie będzie odpo- | Śl) rosyjski | kę pow EM gotówki pod gwarancyą najlepszy towar 
L E y4 A K * wiednem, ' - Papier piaskowy (Glas papier) chiński, | A Afryka Mocca e E E (Be 
F | Jako miarę podać należy: Obwód piersi, długość rękawów, długość w kroku. |  piemiecki, austryacki poleca„awój Santos dobra. . . n 4.95 
pilzneński N: Wysyłka tylko za załiczką lab po nadesłaniu gotówki. ` ad A PA koda w hoi ra Kubasstdkób. dobrar 26, Aa e AD 19 

h . i i s ; , , J Ceyiom nieb. ziel. b. dobr. . 6. 

METET Adres: Bracia Apfel Wiedeń i Fleischmarkt. RAZ Złom Jawa b. dobra 1 6.50 
Hausmana! j w hoczkach hhi? Wzorów nie przysyłamy, bo ubrania są gotowe SE doliis Perłowa b. dobra. » 6.60 
' , 4 B : pirytus denaturowany. Arab. Mocca arom. 7.70 


Wyłą kład 
Ozny SKIRA 
' po 


Prawdziwego 


PILZNEŃSKI LEŻAK B.B. 


PILZNERA 


/ z brewaru mlosz- 

A czańskiege w Pil- 

4 znie znajduje się Ę 

O] obecnie w Pa- 

i sażu Haus- 
manal 3a. 


BAL w 


kojach do śniadań w całej Galicji. 


Lwów, Pasaż Hausmana. 


øT Commiki gratis. vw 


poleca handel 


Karola Balłabana we Lwowie. 


Skład mebli 


Spółki 


we Lwowie płac Bernadyński 17. 


Przy nadchodzącym sezonie polecamy meble wszelkiego ro- 
dzaju do salonów, pokoi jadalnych i sypialnych. Przy wypra- 
wach ceny wyjątkowe. Utrzymujemy na składzie meble gięte 


i żelazne, 


ARE 
Oryginalny 
butelkowy 


UZNA). 


| Eportowy 
|PILZNER 


Z „korong“ 


butelkach orygi- 
nalnego nalewu. 


Do nabycia we wszystkich lepszych restauracjach i po- 


Zamówienia wykonuje i wyjaśnień udziela tylko : 


Kantor pilzneńskiego browaru mieszczańskiego 


Talefon do kamtorm 309, do piwmio 310. 
W miejsou bezpłztna dostawa ed IO-clu butelek począwszy. 


Dla prowincji opust akcyzy! — Kupcom rabat! 


wieże wody mineralne 


zdrojowisk naturalnych, krajowych i zagranicznych 


stolarzy Iiwowskich 


XWZAJJ I|ASMAM 


tańsze ceny, bardzo 


nach marmurowych 


su ge — Te a a T a 


miejscowość klimatyczna 


| 

Zakład hydropatyczny w Galicyi wchodniej części kraju, w roman- |} 
tycznej górskiej okolicy, w powiecie Nadworniańskiin (gmina 
kolejowej Stanisiawów. Woroniauks otwarty 1 czerwca. | 
Prospekta i cenniki wyseła zarząd na żądanie każdej eltwili. j 
1 


Prawdziwe berneńskie materye 
ma wiosnę i Into. 


Kupon na czarny garnitur salonowy 10 zir, jakoteż materya RA zArzutki ło- 
dem dla turystów, najlepeze kamgarny i watystkie inno sukas PU cenach fa- 


Ku 8'10 metra dług. 
komzietza ubranie mędkie © | le 
(aurdat, spodnie 1 kami- el 
zelka kosztuje tylko LJ 
telno klad sukna 
reu tabrykacyi ry znaczno: Wielki wybór, zawuza świeży towar, stałe 
naj vie 


bryczaych wysyła znany z rze kol s 


SIEGEL-IMHOF w Bernie, 


Wzory gratis I frankn. Dostarczenio odpowiednie wzorom poręczono. 
I£orasyści sprowadzenia materył wprost z iabryczaego skladu w maiej- 


Od I czerwca do I sierpnia cena mieszkań o 25 procent zniżona. 


Miejsce kąpielowe 
= 55 ma 
„kn=raLPILNA-TSPLItZ 
w IKreacyi 
ed zagoryańskiej stacyi kolejowej „Zabok-Krapina-Tóplitz godzine jazdy oddalony 
jest od i kwietnia do końca października otwarty. — $0—35 stopni R. ciepła. — 
Akrottermty są szczególnie skuteczne w podagrze, reumatyzimie muszku- 
łów i członków i skutkach tychże, przy ischias, nowralgii, cho- 
robach skóry i ranach, chronicznych chorobach Briglta, para- 
liżach, chorobach macicy, znpaleniach i egzudatach 
rinterinalnej. Wielkie kąpiele basenowe, pełne, oddzielne w wan: 
i tusze, szczególnie urządzone sudarie i masaż. 
Elektryczność, szwedzka gimnastyka. Wygodne mieszkania, Dobre i 
tanie restauracye, stała muzyka zdrojowa, t. j. kapela pułku piechoty nr. 
53 im. Arcyks. Leopolda. Cieniste aleje itd. Codziennie od 1 maja połącze- 
nie pocztowe z £abok i Pólischąch. ; 
Lekarz zdrojowy dr. Paweł v. Oreskowic. Broszury w wszystkich księgarniach. | wyrobó 


Dora), na linji 


prawdziwej 


5 aE 
a 7.75 a b. do 


sir. 480 z dobrej 
9,— z ł 


u 10.50 z najlepszej 


fabryczny 


uważna usługa, nawet małych zamówień. 


W tkance pes 


sienne 
18, 20 


taniej 


Prospekta i wyjaśnienia udziela Dyrekcya zdrojowa. 


Brunolinę i t. d. i t. d. 


Alojzy Hübner 
Ja Anna Csillag 


z włosem 185 ctm. dłng. olbrzymim 
włosem, które wskutek 14 miesięcznego 
użycia pomady własnego wyrobu tak 
bardzo długie wyrosły i i 
made, która jest przez najsławniejszych 
lekarzy polecanym jedynie odpowiednim 
środkiem przeciw wypadaniu włosów, 
dla bujniejszego porostu tych włosów, 
dla zasilenia skóry; meż 
krótkim używaniu daje r 
nadaje włosom na głowie i brodzie D8- 
turalną bujność, połysk i chroni je 
przed posiwieniem aż do 
Cena słoika 1 zł. 
5 zł. Pocztą codzienna wy" 
wyłka za nadesłaniem gotów: 
ki albo za zaliczką |Z fabry» 
cznmego składu. 


Lwów. Rynek 38. 


we wis 
olecam tę po- 


znom już po 
ujna brode i 


późnej starości. 
zk, 3 zł. 


Anny, naprzeciw stacyi 


Anna Csillsg 
Wiedeń Seilergasse Nr. 9. 


sg nin mó Or, Ant. Roieki 


Kołdry na owczej wełnie po zł. 8.50, 
4, 6, 6, 8, 10 oo 14. Materace "ul 


(8 poduszki) po zł. 12.50. 14, 16 
do 30. Poduszki pierzanne 


w pościeli Józef Schuster! 
Lwów Kopernika 5 | 


JĘDATKÓW 


kieszonkowych i sto- 


łowych, ściennych i|najmodniejsze czarne i kolorowa 
podróżnych. lod 2:50, fantazy > 


Każda sprzedaż ijfularowe od 4 zł.. ceny fabryczne 


+ ~ E= |uórskii Szydłowski 
Liniment: Capsici compos. 


z apteki Riebtera w Pradze | 


uznane jako znakomite uśmi oe | 
kasęnia; po cie SRC TOTEM A 


Hotel Pański 


we Lwowie (Grodecka 5 koło kościoła św 


leca elegancko nrzadzone pokoje gościnne 
wraz z pościelą i usługą od 70 ct! 
wyżej za dobę. Na czas dłuższy jak 
tydzień znaczny opust. 


Cennik i taryia cłowa darmo. 
„_ Finger i Ska Hamburg 


Parasolki 


od 2.50, fantazyjne, koronkowe i 


xe |Lwów, plac Maryacki 8 (róg Het» 
mańskiej). 


2.000 pokoi Tapet 


na składzie taniej jak wszędzie 


118. 
średhia 


"a nież zawsze kreo a wę |$TORY płócienkowe na 
Riektera Linimeut. £ zkstwieg” 


wałkach samoc 


Panom przedsiębiorcom 


nnych 
i budowniczym 
znaczny rabat. 


poleca magazyn 


A. Krzysztofowicza 


Lwów plac Halicki 1. 2. 


Wiktor Berger 


LWÓW 
Akademicka 8 
zasyła gratis cenniki 
ilustrowane aparatów 
i przyborów fotogra- 
ficznych. 


"WILLA 


tramwajowej) pa 


specyaliata od lat przeszło 20 dla cho |obszerma przy końcu ulicy Kochanowskie- 
rób skórnych, wenerycznych jakoteż dlajgo pieknie położona, z ogrodem warzywnym 
x chorób pecherzowych. Na żądanie poradnik|i owocowym ż 
włosienne, Prześcieradła, sienniki itd, naj-dla mężczyzn (zupełnie nowo przerobiony) stajnię, wozownie do sprzedania 
poleca tylko specyalna pracownia złr. (pocztą dyskretnie). Poradnik 


1 morg 200 sążni (park), 


ewentue 


dlajalnie zamiany. GIEUNT pod budowa 


kobiet pocztą 60 ct. Lwów, ul. Zimorowicza|1,400 sażni tamže. Wiadomości udziela 
l. 6. ordynuje od 9—10 i od 8—6. 


Antoni Kunicki, Lwów Eohulanka 4. 


Jako pewną lokacyę 


polecamy 


n n 
X n 


kapitałów 


Listy zastawne Towarz. kredyt. ziemskiego 
Banku krajowego 
Banku hipotecznego 


Obligacye te kupujemy 
i sprzedajemy najkorzystniej 


Sokal i Lilien 


Dom bankowy i kantor wymiany. 


4 


POMADA CHINOWA 


wzmacnia ” cebulki włosowe i zapobiega 
wypadaniu włosów. Słoik 80 i 40 ct. 
e i potrzeby kancelaryj- 


Skle iemojowskii iesiony į = s 
z Teatralnej kk m Mac eW S Wszelkie p piory ne, oraz towary wcho- 
a ae oc ana  __ | dzące w zakres palenia, najtaniej dostać można 
sz cara = | | w nowo otwartym sklepie 
1k 


g. —90 ct. ; 
Ogród Lubycza królewska. 
Haya puder antyseptyczny 
dla niemowląt i dzieci przeciw wyprza- 
niom i wypryskom najlepszy środek przez 
lekarzy polecany. Prawdziwy tylko z na- 
Bin „Haya“ i godłem opatrzności. Pu- 
ełko 35 ct. W każdej aptece do nabycia. 
Kamienica do sprzedania. Zgłosze- 
nia ulica Akademicka 12 w handlu Pi- 
zuńskiego. 4.6 
Do wydzierżawienia na Podolu 
przy folwarki od 1 kwietnia 1898, Pierw- 
szy folwark obejmuje 1000 morgów i go- 
rzelnie gospodarcza. Drugi folwark 600 
morgów. Trzeci folwark 380 morgów. 
Bliższa wiadomość Zarząd dóbr Horodnita 
p. w miejscu. 5 
Posada rachmistrza z dniem 1 lipca 
r. b. jest do obsadzenia przy kasie za- 
liczkowej w Sokołowie. Czynność 4 go-, 
dziny dziennie a płaca 30 zł. miesiecznie. ! 
O posade mogą sie także kobiety ubiegać, 
które świadectwem odpowiedniej fachowej 
kwalifikacyj sie wykażą. Zgłoszenia przy- 
syłać do prezesa p. Jasionka. 28 


Jan Ihmatowicz 


LWÓW : sklepy, własne ul. Kopernika |. * ul. Halicka 
liczba 11. KRAKOW: Sukiennice 1. 20. CZERNIOWCE: 
Rynek 2. PRZEMYŚL. Franciszkańska 2. 


S. W. NIEMOJOWSKIEGO 


Lwów pl. Marjacki 8. 
Cenniki na żądanie franco. 


woda atenska 


do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu sie łu- 
pieżu. ożywia, utrwala barwe i połysk włosów. 
Flakon 80 ct. 


ee aa NE A 0 


Nowe ctworzony handel 
pod firmą 


J. FRIEDRICH i A. BEACOCK 


ui. Hetmańska 1. 4 (obok cukierni Wgo Grossa) poleca 


Farby artystyczne 

olejne i akwaralowe 
Płótno malarskie 

na metry i naciągane 
Pędzie I Werniksy 

do robót artystycznych 
Palety ł stalugi 


Wszeltie szczotki do potrzeb 
domowo-gospodarskich 
Mlotełki Trzepaczki, Piórka 
rodki do czyszczenia 
mesali i szkła 
Skórki irchowe i Gąbki 
Przybory toaletowe 
Wzory do malowania Parfumerye i woda kolońska Mydło, Krochmal 
Kesety na farby Artykuły do kąpieli Sodę I Farbkę 
Łaskawe zlecenia ta prowincyę uskuteczniamy dwa razy dziennie. — Polecając młodą firmę ła- 
skawym względom Szan. P. T. Publiczności zostajemy z szacunkiem 
J. Friedrich i A. Beacock — Lwów, Hetmańska 1. 4. 


Masę woskową na podłogi wła- 
snego wyrobu 

Masę francuską na posadzki 

Lekler bursztynowy na podłogi 

Wosk do nacierania podłóg 

Płaty, sukienne 

Szczotki do froterowania 


Za wysoką prowizyę znajdą zdol- 


; Pa : 3 b z B są F. G@iacomellego pierwsza 
ni agenci i osoby chcące się temu za- Najlepsze P wied waldi dziecie Do 
wodowi pońwięcić w dziale ubezpieczeń me | M 02 otiska , 

na żyeie i od wypadków korzystnie wienie a zleci a pyd a Z en a > } 
i rag ZNEOE peny ; pod’ at S. post Menkosa, Uoboza i Froudmans i Wolfa Czoppa. 

iem s 
toe a za okazan wi Pe Cena malej puszki 45 ct, wielkiej 50 ct.” 
REG SSE "PE Główny skład: Alte k. k. Feldapotheke Wisa I Stafansplatz 8. Dziennie 3 razy rozsyłka. 
wiktor Berger, Lwów |. a 14] 


Akademicka 8 p 7 z AW 

Główny skład ROWE- Zakład zdrojowo-kąpielowy i klimatyczny. 
RÓW 1 warstat repa- Najsilniejsze szozawy sodowo-słone i źsłaziste skuteczne: w po- 
OS cmniki tiam czątkach suchot, po zapaleniu płuc, w astmie w nieżytach 
ai gute Mura I > , . oskrzeli i krtani, w cierpieniach żołądka, kiszek wątroby i he- 
gratis. __ i moroidalnych, przy wytwarzaniu się kamieni w pęcherzu i nerkach, w chorobach kobiecych, niedo- 


Poszukuję wspólnika lub spólniczki 
do interesu nadzwyczaj korzystnego, do- 
tychczas nie egzystuje, kapitał 3 tysięcy 
złotych. Reflektantów uprasza sie o po- 
śpiech. Listy restante luwów, które od- 
biera po wykazaniu się banknotem turee- 
kim 10 piastr Nr. 97.030. 2-2 


> ,  krewności, w osłabieniu, we wszelkich stanach nerwowych i po influenzy. , 
Kąpiele mineralne, zakład hydrepatyczny z pensjonatem dra Kołaczkowskiego na Miedziusiu, kąpiele 
rzeczne itd. Zakład Inhalacyjny, kuracya mleczna, żentyczna i ketirowa. Lekarz zakładowy dr. Ścibo- 


sm zarządy zakładów „Górnego i na Miedziusiu*. 
EEGERSUNTNEEKEZEZY ARA 


rawdziwym znaweom i amatorom Herbaty Chiń- 

skiej polecam świeżo otrzym:ną z Londynu wy- 

bitnej i niezwykłej dobroci Herbatę Czarną Kin- 

tuck, stale używaną na dworze Królowej Angiel- 

skiej, a od=naczającą się przewybornym smakiem 
f zapachem. Cena za fant złr. 3-20. Wysiewki z najle- 
pszych Herbat polecam po zir. 1-50 za fant. 


Jas Muszyński. Lwów. Rynek 40 


Celem położenia tamy nadużyciem niektórych restauratorów, mam zaszczyt po 

dać do publicznej wiadomości, że 
PIWO OKOCIMSKLE 
sprzedają na szklanki tylko nastepujące firmy : 

Teofil Teichiman, JaHalptaiy 

Nattura Toepfer, ul Trybunalska l. 12. 

Józef Ehrlich, kawiarnia teatralna. 

Józef Flieg, ul. Jagiellońska 1. 22. 

Jan Ważny, Czarneckiego. 

Nowożeniuk, J. Kopernika 4. 

Jerzy Kirsch Solarna 6. 

Wład. Kozłowskiego, ul. Grodecka 1. 79. 

A. Wolker, Sykstuska 34. 

Szymon Post u. Krakowska. m. 

Karol Przybylski, ul. Teatralna naprzeciw Kościoła Jezuickiego. 

Amt. Rodziński Restauracya kolejowa. 

S. Stott, ul. Sobieskiego. 

M. Salzberg ul. Kołłątaja, róg Kazimierzowskiej. 

8. B. Tänzer, Chorążczyzna. 

Jakób Landes, pod 3ma Krukami, ul. Halicka. 

Michał Landes, bkarbkowska. 

Abraham Bothberg, Kaźmierzowska. 

Dawid Kessler, Pańska. i 

Jakób Lówenheck, ul. Trybunalska. 

Wilhelm Hellman, ul. Kazimierzowska. 

Jan Ludwig, ulica Krakowska l. 7. 

Władysław Bukalski, ul. Szeptyckich. 

Maks Anerhan „Pod sroczką* Kopernika 10, 

Józef Jankowski, ul. Halicka. 

Pawilon okociumski, plac wystawy. 

Główne zastepstwo i skład piwa beczkowego u pp. Ozyasza Wixla i Syna ul. 
Bogusławskiego 1. 13. Telefon Nr. 6. skład piwa flaszkowego u pana S. Wissera ul. 
Sykstuska 1. 14. Telefon Nr. 149. 


Na przyszłość ogłaszać będę każdej niedzieli w pismach lwow- 
skich nazwiska restauratorów, którzy piwo okocimskie sprzedają a 
nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodze sądowej przeciwko 
sprzedaży obcego piwa pod marką okocimskiego 

Jan Gótz browar w Okocimie. 


Najsilniejszy, najwyżej położony zdrój stalowy na ludzie 
stałym, najodpowicdniejszy zakład hydropatyczny Euro= 
py wschodniej przy ujściu Dorny do złotej Bystrzycy. Sezon od 1 czerwca 
dv 50 września. Na ostatniej stacyi kolejowej Kimpolung liczne okazye przy każdym 
pociagu. Wycieczki do romuńskicch i weyierskich okolic wozem, koimi tratwą, 


DORNA 


W nowym pomnikowym domu zdrojowym wydaje się wedle najnowszej 
metody kapiele mineralne, stalowe, szlamowe, słodowe, solan- 
kowe i sosnowe. Wedle wymogów nauki urzadzony dział hydropatyczny 
ma służbe wykształconą w klinice prof. Winternitza kurzcya mleczna 
i żętyczma. Prosptkta przez zarząd zdroju. Zapytania do lekarza zdrojo- 
wego i kąpieloweyo Dra Artura Loebel. 


(amerykański produkt mączki owsianej po zdjeciu łuski) 


na śniadanie, obiad ikolacyę 
Do zup, sosów i legumin wszelkiego rodzaju, dobra przyprawa: pożyw- 
niejsze jak mięso (16 pet. ciał białkowatych), łatwo strawne, szybko przy- 
prawione, wydatne, tanie, przy zupach i sosach odpada zaprażka 
Karton 1 funt ang. 32 ct, pół funta 18 ct. — Wszędzie do n bycta. 


Zastępca : FI. Krause, Lwów, 3 maja 10. 


Jeżeli Pani chce mieć jeszcze deli< 
katniejszą cerę jak teraz i usunąć drob- 


ne wypryski w przeciągu kikmaaain 
godzin to proszę raz spróbować 


D" BEILLA KREM (R 


OLINOW!Y) BĘ. 


tyglalak 85 ch 
z przepisom użycia 


a będzie Pani ten anakomity Środek zawsze używać. Za 

Gdzie go nie można dostać, proszę posłać przekarem lob HA 
w markach pocztowych 45 ct. pod adresem: „Dr, Beiti aptekarz FSB 
w Stanisławowie w rynku“ a wyaziemy tygielek fanco, 


aaas Am A PO YODA ZLA A LPA a A R a A a WE M 


MAGAZYN SPECYALNY i SPECYALNA PRACOWNIA 


UBIORÓW DLA DZJECJ 
J0ZEFY KIEDEL 


y we ILawowie, ETalicka 1. 
Utrzymuje na składzie i wykonuje wszelką garderobe dla dzieci — panienek 
do lat 16, chłopców do lat 9 z osobliwa starannością i niezwykłym szykiem. 
Ceny policza sumiennie. Zamówienia z prowincyi załatwia punktualnie i od- 
wrotną pocztą. 


Bukowina. 


Lg ód aktara Kobel o A 
Przestroga. 


Poczuwamy się do obowiązku, w celu usunięcia 
wszelkich możliwych wątpliwości, podać do wiadomosci 
p. t. kupców 1 publiczności, że jedynemi zastępcami w 
Galicyi i Bukowiny fabryki wódek zdrowotnych 1 jarzyn 
suszonych własnością Jego Cesarskiej Wysokości Arcy- 
księcia Reinera w Izdebniku są: 


wa Lwowie Ajencya Zachariesiawicza Wwa | Jen Stremenger 
w Yrakowie Ajencya Lega Sehiller-Schiidonfeld. 
IDyrekcya 


klucza i fabryki Izdebnickiej. 


AO A W IA PY 


— A TA ATC WATA g 


Pratrttycozno 1 tanie 


Joh. Meerkatz Wiedeń, 71 Neubaugasse GO 
c ik, dostawca nadworny i wyłączna uprz. fabryka towarów drutowych i sitowych 


-amnas m a 


3 s 
zi [2 P ssr %3 
e ir + wasz moikacw w wss) |! ACNEEI dalat xaj 


oferuje cynowany drut kolczasty z stali Własnęgo wyrobu dla parków, pastwisk, sa- 


z z r itd. dalej w i LORE a g dla SER łąki T wo- 
4 > KU w, Kraty do okien, do przes'*Wania, do trawników, hniazda ze, kosze 
NHED OSCIGN ION E na gnój, na buraki, kagańce dla wołów j i wszelkie inne istniejące towary drutowe. 


SĄ i zostają zawsze Ilustrowane cenniki jak i kosztorysy darmo i opłatnie, 


Tota „Promier“ 


ponieważ tylko one są zbudowane 


SF- z trzciny „Helical“ "TRĘ 


i z największą odpornością 
najzupełniejszą precyzyą 
najlepszą kenstrukcyą z 
najszybszym obrotem 


The Premier Cycle Go. Ltd, uu: Herbert 


Nowo otwarty. WIEDEŃ. Mowo otwarty. 


Hotel de Russie 


II Leopoldstadt, Grosse Sperlgasse Nr. 7. 


W najbliższej okolicy dworców kolei północnej i północno- 
zachodniej, parowców, pratetu i śródmieścia, a więc najlepsze po- 


« Cooper). |łożenie. Połączenie koleją konną w wszystkich kierunkach z wiel- 

Fabryki : kim komfortem nowego czasu, elegancko urządzone pokoje po 

r. coreg 44 Oce | miernych cenach. Elektryczne oświetlenie w wszystkich pokojach. 
sj anki koło Norymbergii Winda osobowa w wszystkich pokojach. Skrzętna usługa. Znakomi- 


Wyłączny skład u Ed. Hawranka 
we Lwowie, plac św. Ducha liczba 10. 


Redaktor odpowiedzialny: Wacław Masłowski. 


ta, przyjemna w domu. a TO zę a niemiecka, francuska, wło- 
ska, rosyjska i rumuńska. O liczne odwiedziny uprasza 
S. Zucker, właściciel hotelu. 


Papier z fabryki Fijałkowakich w Białej, 


rowski. Dojazd do stacyi kolej. Stary Sącz. Sezon od 20 maja. Zamówienia na mieszkania przyjmują |" 


PRZEGLĄD z dnia 23 maja 1807 j 


EE. | Willa z ogrodem, dobrze rentująca sie, 


blisko kolei elektrycznej do sprzedania. 
koło Lwowa Lisy biuro dzienników Plolna „Willa“. 
poczta Lwów. 


MARJOWK 


li Medal 
„Nowo otworzony | (wybór pokarmów oo do jakości i ilości 
Dział ( etel 0 IN ızastosowany do rodzaju ohoroby) z labo- 
j | J ratorjum ohemioznem 
Masaż, elektryzowanie, dwukomorowe kąpiele elektryczne systemu 
Prof. Giirtnera, lignum sulfit inhalacja, kąpiele siarozane, solne i inne 
Gimnastyka. — Telefoniczne połączenie i łatwa komunikacja ze 
Lwowem. Zakład zapewnił sobie światła opiekę, nadzór i radę 


Wp. Drów Wiczkowskiego i Ziembickiego. 
Dr. Zygmunt Wąsowicz Zarząd Marjówki 


lekarz zakładowy. p. Lwów. 


[nArzÓWK przez aiy rok. 


Pierwsza c. k. austr. węg. wyłącznie uprzyw. 


arb fasadowych 
fabr. KAROLA KRONSTEINERA, Wiedeń Iii., Haupstr. 120. 
(w własnym domu) 

Odszczególniona złotymi medalami. Dostawca arcyksią- 

żęcych i książecych zarządów dóbr, ck. zarzadu wojskowego Kolei 
żel. towarz. przemysłowych, górniczych i hutowniczych 
wielu tow. budowlanych, przedsiębiorców budowlanych i budow- 
niczych, jakoteż wielu fab ykantów i właścicieli realności. Karb tych używa 
się do powlekania domów, w 40 rozmaitych wzorach od 16 ct. za kg. zwyż, roz- 
puszcza sie w wapnie i równa sie zupełnie olejnej powłoce Farb; olejne, lakie- 
ry i pokosty własnegn wyrobu, lakiery, pesd le farby. 

Wzory i pouczenie użycia gratis i franco. 


GGALICYA 


w słowie i obrazach. 


Pierwszy weszyt tego wspaniałego wydawnictwa (prospekt 
gółowy był dołączony do wczorajszego numeru, dla wszystkich 
prenumeratotów) już wyszedł. 

Na żądanie posyła do przejrzenia. 


Księgarnia Polska we Lwowie. 
Cena zeszytu (z przesyłką) 30 centów. 


Ważne dla cyklistów I! Rowery 
najlepszych angielskich fabryk po bar- 
dzo umiarkowanych cenach, oraz wyłaczne 
zastepstwo i skład komisowy fabryki „Re. 
gent“ której wyroby powszechnie uznane | 
za najlepsze. Reperacye Rowerów usku- ` 
tecznia sie najstaranniej i fachowo, spe- ` 
cyalny warstat i rowerów 8. W. er 
mechanik Lwów Sobieskiego 30. 

Poszukuje sie do kupna kamienicy | 
we Lwowie, w pobliżu któregoś z pu- 
blicznych ogrodów Zgłoszenia przyjmuje 
adwokat Dr. Michalewski, Krasickich 12. | 

Na sprzedaż przy ulicy Zielonej 
dom parterowy Nr 39 i dom piatrowy 
Nr. 41. Bliższa wiadomość ul. św Miko- 
laja ł. 14 I, pietro. 

Przy ulicy Kopernika 1. 15 sa dwa 
pokoje od frontu, elegancko umeblowane | 
od 1 czerwca do wynajecia. 

5 pokoi, salon z balkonem, przedpo= 
kój, kuclmia, spiżarka trzy wchody na I 
piatrze ulica Piekarska 1. 4 do wynajecia. 

Biuro pośredniczeń Kozlowskiej, 
Skarbkowska 3, poleca Ekonomów, Leśni- 
czych, ogrodników, kucharzy, Bony Niem- 
ki, panny służące, klucznice, pokojówki, 
kucharki i inną słażbe. 3-3 


m a ma i W 


srebrny wystawy kraj. 1894 r. „Za wzorowe 
ursądzenie zakł du“. 


Pensya wraz z kuracją hydropatyczną, 
wikt znakomity (Table d' hôte) jak d - 
tychoz «s. 


koło Lwowa 
poczta Lwów. 


E Wien Lazaretlgasse 3 


Francuska wyższa nauczycielka z i 
niemieckim i muzyka poszukuje umie- | 
szczenia na letnie miesiące na wsi. Sto- 
warzyszenie nauczycielek Lwów ę ads 

1. 10. 3 


" Pokoje clegancko umeblowane do na- 
jecia Rynek 41, IU piętro. 


Batysty, piki, satyny, zefiry, per- - 
kali, płócienka, lewantyny poleca 
najtaniej 


Skład płócien i bielizny 


Antoni - Gudiens 


Lwów, Hotel Europejski 
(plac Marjacki.) 
Próbki franco. 


y $O „ itu. g 
veps gett * tach 097% Niezawodne środki 
Naj ob orze 
pA przeciw 
gsożyP Molom i muchom | 


Antimolinę 
Ramtorc, Nafiuiinę l 
Papiery nattalinowe 
Trociczki „Zampirowe* 
Liście paczulowe 
Tunkture Cajeputowg 
Andela proszek 

przeciw molom i robakom 
Zacherlinęe, rozpylacze 

de proszków i płynów 
poleca 


Newo otworzony handol 
pod firmą 


d. Friedrich i A. Beacock | 


ul. Hetmańska 1. 4. 


Karafiory kopa 30 ct. Brukselka czer- | 
wona prosta kapusta, selery, brukiew, 
kalarepa 12 ct. Lewkonie, papryka, po- 
midory 3U ct. Mimulus, ageratum, sola- 
num, balzaminy, guilardia, nigella i inne 

15 ct, Werbeny 4U ct. Cybula, pory 10 ct. ` 
Goździki, remontanty 5 ct. Bukiety i wień- 

ce poleca Schmidt. 


„Unia S wieta" 


odbitka z „Przeglądu“ jest do 
nabycia w Administracyi „Prze- 
glądu* i wszystkich księgar- 
niach lwowskich. 
Cena 50 centów. 


acher! 


działa zdumiewająca! Zabija w spesób niezrównan 


niezawodnie i szybko szkodliwe owady wszelkiego rodza- 

ju i dlatego też sławiony jest i poszukiwany przez mi- 

liony odbiorców. — Jego oznaki są: 1. zapieczętowana 
flaszka, 2. nazwisko „Zachert*. 


Składy wszędzie tam, gdzio są wywieszone plakaty 
„Zacherlin*. 


o 


| Poszukujemy natychmiast 
rutynowanego urzędnika, ko- 
respondenta i akwizytora 
do sprzedaży artyknłów budowla- 
nych, szczególnie dachów ek. 
Oferty pod S. F. Lwów, Biuro 
mman dzienników Flohna. OO 
Ubrania Tenisowe, ka= 
pelusze, buciki, rakie= 
ty tylko angielskie 
polecają 3 


Motylewski 6 Krzyszkowski 


Lwów, plac Maryacki Nr. 6. 


Koncesyonowany 


skład i sprzedaż 


SOLI 


STACJA KLIMATYCZNA położoną w uroczej miejsco- 
wości w bliskości Lwowa 
śród rozległych lasów nad 


(dj 
J anow stawem 500 morgowym 


Z dniem 1 maja b. r. otwartym będzie hotel kolejowy urządzony 
z największym komfortem. Szesnaście pokoi z balkonami z malowniczym 
widokiem bardzo wygodnie umeblowanyci, najmować można dziennie, 
tygodniowo lub miesięcznie. W willach obok hotelu położo-ych są do naję- 
cia pomieszkania, składające się z 3 pokoi i wiecej pokoi z kuchni, przedpo- 
koju i werandy: lub 2 pokoi, kuchni, przedpokoju i werandy, wszystkie 
mieszkania zupełnie urządzone. 

Nowo zbudowane łazienki stawowe i łodzie Spacerowe. Lekarz, urząd 
pocztowy i telegraficzny w miejscu. W hotelu czytelnia, fortepian, pierwszo- 
rzędna restauracya, kawiarnia, bilard i kręgielnia. 

Liczne wycieczki w okolice Janowa. 

Pomiędzy Lwowem i Janowem zaprowadzone będą wyłącznie dla 
letników z dniem 1 Czetwca b. r. po cenach zniżonych karty osobiste aezono= 


we, które kosztować beda : denaturowanej 
Lt. klasa Ii klasa 
bilet dwutygodniowy złr. 13:25 złr. 6.63 dla bydła 
n miesięczna n 2825 „ 10.20 
„ dwumiesieczny „ 3625 „ 18.25 we workach po 50 kgr. 


Pomiędzy Lwowem i Janowem codziennie kursują 3 pociągi, a cena 
tam i napowrót w niedzielę i świeta III klasą 42 ct, IlL klasą 82 ct,, w inne 


dnie I klasą 72 ct., II. klasą 1:42 ct. po cenach hurtownych 


poleca 


Alojzy Hiibner 


Lwów Rynek 38, 


Sezon od 20 maja do 


j Stacya kolejowa, pocztowa 
końca września, 


i telegraficzna Iwonicz. 


Zakład zdrojowo-kąpielowy i klimatyczny 
położony na stoku Karpat 410 mtr. n. p. m. poleca swoje 
swczawy słono i żelawisto-jadowe, kąpiele jodowe, boro- 

winowe, igliwiowe, hydropatyczne, inhalacye. 
Na sezon 1897 przybywa jeden dom mieszkalny urządzony podług ` naj- 
nowszych wymogów i kilka gabinetów hydropatycznych. 
Caty zaktad oświetlony elektrycznie. 
Ceny mieszkań do 20 czerwca i od 20 sierpnia znacznie niższe, 
Zgłoszenia przyjmuje i broszury ze szczegółowym opisem bezpłatnie 


przesyła. 
Dyrekcya zakładu zdr. kąp. w Iwoniczu. 


Wody i przetwory zdrojowe iwoniekie są do nabycia w składach wód 
i aptekach. 


osy Drukarnia nar. St. Maniecki i Spółka Hotel Žorža. Zarządca W Hodak, 


Pierścionki 
zaręczynowe, obrączki, 
szpilki ślubne, srebro stoło- 
we (urzędownie cechowane) 
kompletne wyprawy w kaset- 
kach oraz wszelkie biżuterye 
poleca Jan Jarzyna 
jubiler, Lwów, Hotel 
Europejski. 


